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P  r  e  u  u  ni  « r  a  t  u. u * s i :
Na Dyowineyi, z przesyłka pow.tuwa 
w Bóstwie Niómieekflm1' . 1 
w nnejsi-u
“ •W M h , Franeyi Anglii, Belgii, 

Jzwajearyi, Turcy i i innych k rajów

rocznie: 
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20 „ »

półrocznie: 
12 il  w. n. 
•4 .  *
10 .  „

kwartalnie: 
0 zł. w. a.
7 .  ,
5 „ .

miesięcznie: 
2 zł. w. a. 
2 „ 50 t. 
i „ 80 et.
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Biurze dzienalków hona, ... fcsroln Ludwika 9, o„ nabycia pa 10 ct. 
b r e n u m e r a tę  p r z y ) t'%u>(s 8ir' ty lko  za  ca lu  m iesiąc .

-‘isty z p.eniędzmi i przekazy pieniężne »■. prenui .orały i ogłoszenia ^mseraty) uprasza się nad- 
“J iac fruncti do A liuinistraey i Korni **e1 rmV y> Krakowie.— Liny reKiama yjne nieofieczę- 

touane n.e podlegają opłaci* p»ozt°W0]- Listów  w.efrankowanych nie przyjmuje się.
nadsyłanych/ z tedakcya  nie zw raca.

A d res K e d a k c j l  * A d m in is t r a c j i  s U lic a  iw . J a n a  K r. 1 3 .

NOWA
P r e n u m e r a t ?  p r » y j M « i ? :

z a m i e j s c o w ą :  Administracja „Nowej Reformy* i wizyitkii m  gdy poertowe: a l ą j i ___
w ą : Admini8tracya „Nowej Reformy“. _  Magazyn nowośei P. L. Ginęara GW-wnt traia)
w Kynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Handle : E. Smidowicza i S. W. Niemojew 

skiego w Smdennieach.J. Baj era przy ul. Grodzkiej.
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g l o c z e n i a  rzyjmują B i r i  dzienników: We L w a
w ie  Ludwik Plohn, uHcł Karola Ludwika 11 W T a r n o w i e  Józef Pisz — W P r i e n t y -
g in  Heszcles. — W J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — W W i e d n i u  pp. b ■*»»!>*•**' A Vo- 
glei (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, uipsku, Bazylei i Wrepła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, B Mc->sa (także w Berlin i, Hamburgu, LoBMilM  
i Norymberdze). — W P a r y ż u  Sooietś Mutuelle de Publiciti A. L o r e t t e ,  direeUur, B»e

Gaumartin 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiereza drobnem pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy .wstępny r tz  po 5 cent. — K ta d e s ła u o  po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Z u t ą c z n i k l  u o „Nuwej Refonnyu (piu.pekta, eyrkaUrw, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od luO egzemplarzy dla zmniejseowyob, a 5t »a*r 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytoaó uprasza się m.»| >1 nadJBiL

przekazem pocztowym.

O d  Wydawnictwa.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, bodziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjmować od nich 
prenumeratę także i na dwa tygodnie, 
licząc z przesyłka pocztowa po 50 centów 
tygodniowo.

óelem uregulowania nakładu 
my o wczesne odnowienie prenumeraty
której w a r u n k i  p o d a n o  w n i tg lo w ta ,  o b o k  
tytułu dziennika. Prenum eratę zamiejsco
wą i mie|scową przyjmuje tylko Admi- 
nistraeya Nowej Reformy w Krakowie, i 
ageneye w ymienione w nagłówku dziennika.

Na podstawie zawartej umowy Prenum eratoro
w i  N. R eform y  mogą otrzymywać od 1 lipea 
t f  następujące czasopisma po cenie zniżonej:

„ ł  < -he m u z y c z n e ,  teatralne i  artystyczne“ 
wychodzące w W ari^awie, wraz z dwutygodnio
wym dodatkiem po następującej cen ie :

W K rakow ie: miesięcznie 62 ct., kwartalnie
1 złr 86  ct.

Na prowincyi: miesięcznie 92 ct., kwartalnie
2 rfr. 76 ct.

w S IO W E  n o  D 1T“  po cenie znacznie zni
żonej, a mianowicie: I złr. 20 ct. kwartalnie, 
40 ot. miesięcznie.

J L _

Żandarmerya wobec wyborów.
5 »d czasu istnienia ery konstytucy,nej nie od

były się jeszcze ani jedne wybory tak do Rady 
państwa, jak i do Sejmu, aLy na najbliższej beayi 
ciał reprezentacyjnych nie dały się słyszeć głosy 
poselsŁie o n a d u ż y w a n i u  o r g a n ó w  p u 
b l i c z n e g o  b e z p i e c z e ń s t w a ,  a w s z c z e 
g ó l n o ś c i  ż a n d a r m ó w  d o  c e l ó w  a g i -  
l .a c y ) n y c h. I obecna rozprawa budżetowa w Iz 
• ie poselskiej dała znowu sposobność kilku po
goni do przedstawienia bezprawi, jakie miały miej

sce w czasie ostatnich wyborów do Rady p ań 
stwa Z mów tych posłów przekonywamy się, że 
metylko Polacy i Rusiui, ale także inne słowiań
skie narody są narażone na podobne, żadną ustawa 
Nieusprawiedliwione i niczern nie poparte, pestę- 
Powanie władz wykonawczych. Ciekawie tę mowę 
p rz e s ta w ił w mowie swej, wypowiedzianej w ciągu 
obecnej rozprawy budżetowej poseł chorwacki 
- o r i c z Dalmaeyi. „Żandarm erya — mówił ten- 

J' «•> wszechpotężną. Sprawozdanie naczel
ni a grinfy, nauczyciela, miejscowej rady szkolnej, 
l nawet księds , j e8t z e r e m wobec sprawozdania 
żandarma. Żandarm kontroluje kazańia niedzielne 
w sosciele, bo nakazano mu z nich zdsW™ Spra
wę, chociażby nawet nie rozumiał mowy, w jakiej 
kazanie wygłoszono i raportuje w edL g swego 
mniemania i sądu, a dla naszych władz politycz

nych raporty żaadarmskie są p i ą t ą  e w a n g e- 
1 i ą. Nawet świadectwa lekarskie nie mają zna
czenia wobec raportu żaudarmskiego. Czjż to nie 
największy wstyd i poniżenie dla Wymienionych 
funkeyonaryuszów, jeżeli żandann więcej wart i 
wedle mniemania władz politycznych o wszyst- 
kiern wie o wiele lepiej, aniżeli ksiądz, nauczyciel 
i lekarz? Na cóż nam księdza, nauczyciela, leka
rza, kiedy żandarm wszystko lepiej zna i rob i?“

Inni posłowie podnosili nadużywanie żandar
m e m  w akcyi wyborczej i wzywali m inistra o- 
b*W*ęj! krajowej, aby nakazał żandarmeryi, żeby 
pr«jstrtcgdhi przepisów swoich, a nie mięs żuła 
Bię ido wprftw, jaki. do niej uie należą, 
i _ N a pówjrfcrze ś liz g i postów odpowiedział mi
nister obrony krajowej hr. W e l s e r s h e i m b .  Ze 
względu na wielką wagi*; jaką przywiązujemy do 
tej odpowiedzi na przyszłość, odnośny ustęp od
powiedzi ministra obrony krajowej przytaczamy 
dosłownie. „Podniesiono tutaj skargi — powie
dział m inister hr. W elsersheimb —  że władze 
polityczne używają żandarm eryi w bardzo wielu 
przypadkach, w których jej użycie nie byłoby 
wskazane. Używanie żandarmeryi przysługuje w ła
śnie według ustawy władzom politycznjrrn, i ja 
nie mogę i nie chcę bliżej wchodzić w zakres 
władzy administracyjnej. Chcę tylko zaznaczyć, 
ż e  d o  w ł a d z  w y s ł a n o  s u r o w e  z a k a z y ,  
a b y  a b s o l u t n i e  n i e  u ż y w a n o  ż a n d a r -  
m e r y i  d o  c e l ó w  p a r t y j n y c h ,  a l b o  
s p r z e c i w  i aj  ą c y c h  s i ę  u s t a w i e ,  p r z y  
c i e m  o s o b l i w i e  m a m  n a  m y ś l i  p o s t ę 
p o w a n i e  p r z y  w y b o r a c h .  G d y b y  s i ę  
w y d a r z y ł  k i » d y  t a k i  w y p a d e k ,  a sto
sunki stronnicze bywają niekiedy takie, że chwi 
Iowo tego rodzaju rzeczy przedstawiają się w ra 
nem świetle, i g d y b y m  j a  o t a k i m  w y p a d 
k u  s i ę  d o w i e d z i a ł ,  t o  z p e w n o ś c i ą  
b y ł b y m  p i e r w s z y m ,  k t ó r y b y  p o s p i e 
s z y ł  w t y m  w y p a d k u  z p o m o c ą  i p o 
s t a r a ł b y m  s i ę .  ż e b y  t a k i e g o  w y p a d k u  
w fę c e  j n i e  b y  ł o .“

xsiVą odpowiedź dał m inister obrony Krajowej 
na o * posiedzeniu Izby pos. dnia 27 czerwca. 
(S ten  prololt. sir 1.319)

Podajemy to oświadczenie ministra do wiado
mości czytelników, ażeby wiedzieli, że jeżeli gdzie 
żandarm erya bywa nadużywaną, to dzieje się to 
na przekór ministerstwu przez niższe władze 
polityczne, a po wtóre, ażeby poszkodowani przez 
nadużycie, spełnione przez żandarinerye, wnosili 
zażalenia, a jak zaręczył minister, nie tylko po
krzywdzeni otrzymają satysfakeyę, ale także rząd 
zapobiegnie nadużyciom w przyszłości.

Poseł Ś u k i j e  na 32 posiedzeniu Rady pań
stwa w czasie rozprawy budżetowej przedstawił 
sprawy wyborcze w lstryi. „W  wielu okolicach 
Iśiryi — mówił tenże —  Słowieńcy i Chorwaci 
w czasie wyborów nie są pewni ani swej czci, 
ani zdrowia. Ot mamy tutaj między sobą czci
godnego kolegę posła S p i n c i c a. Or jest człon
kiem Wydziału krajowego, najwyższej autonomi
cznej władzy w lstryi, a spytajcie się go pano
r o ,  czy się czuje bezpiecznym w swojem mie- 
scie ? On wam odpowie, że od początku akcyi 
^ jborczej, od lutego nie mógł wyjść z domu, 
ażeby w sposób jak najbrutalniejszy ule był na

pastowany. A co znoszą nasi czcigodni księża? 
W  Buje dwóch naszych duchownych okrążyło 
kilkuset Włochów z krzykiem : „Ubijcie ich“. 
Dopiero żandarm erya Oswobodziła ich. I cóż ? 
nie możnaby uwierzyć, gdyby nie wiarogodność 
ludzi, którzy mnie informowali — w ł a d z a  p o 
l i t y c z n a  z a  o b r o n ę  n a s z y c h  k s i ę ż y  
p o c i ą g n ę ł a  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
i a n d a r m ó f f ! “

Należyte spełnienie obowiązku przez żandar
mów, onisane przez o, -SMkijego, wywołało w 
Izbie poselskiej uvn*dH* nieprawidłowe postępo
wanie zaś władzy -politycznej oburzyło posłów 
do najwjris^ogo stop., a, co posłowie zachowa
niem się swojem okazali. W ładza publicznego 
bezpieczeństwa ma swoje przepisy, których po
winna przestrzegać z wszelką skrupulatnością i 
gorliwością. Społeczeństwo zaś całe nie powinno 
słusznemu spełnianiu obowiązków- władzy p rze
szkadzać, z drugiej zań strony nie pozwalać na 
naruszanie swych p ra w /i  narodowej godności. 
Pokrzywdzeni p owi ml i Kukać satysfakcyi, ukara
nia winnych i zaradzenia postępowaniu niezem 
nieusprawiedliwiouornUf M inister obrony krajowej 
hr. W elsersheimb stanął otwarcie po stronie w y
borców, oświadczył wyraźnie w Izbie, że wszel
kie nadużycia każdej chwili będzie karać, bo wła
dza bezpieczeństwa jest dla publiczności, a nie 
publiczność dla władzy.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  8 lipca.

( W  spraw ie uJtrajćm enia tcaUów.)
(Si) Dziś zebrała się ankieta, którą Wydział 

'krajowy zaprosi# w cehi dalszego omówienia spra
wy budowy teatru Łyew ic i ewentualnego 
objęcia obu teatrów przez kraj subweneyonowa- 
nyeh w zarząd bezpośreuni kraju. W obradach 
brali udział pod przewodnictwem zastępcy m ar
szałka krajowego, p. Chamca pp : Dr. K. E s t r e i 
c h e r ,  Adam K r e e h  o w i e e k i, Stanisław N i e 
w i a d o m s k i  i członkowie Wydziału krajow ego: 
Tadeusz E o m a n o w i c z  i dr Józef W e r e -  
s z c ł y ń s k i.

Po długie)- ĆfysMsyf- eeftwaliła ankieta doradzać 
Wydziałowi krajowemu przyjęci propozycyi 
gm iny m , Lwewa, wedle której gmina zobowią
zuje się wybudować gm a A  dla teatru polskiego 
we Lwowie, takowy odoowiednio urządzić pod 
warunkiem że W ydział krajowy budynek z u-zą- 
dzeniem od gminy na własność kraiu obejmi0 . 
że gm ina wolną będzie od wszelkich dalszych 
św:adczeń na rzecz utrzymania teatru. Równo
cześnie zastrzegła oczywiście gm ina swe prawa 
do budynku ns wypadek, gdyby tenże miał być 
używanym na inne cele, jak wskazany, mianowi
cie na przedsta? ienia teatralni polskie zarówno 
dram atyczne jak operowe. Propozycya ta nie 
przesądza wreszcie wcale sprawy, ezy kraj ze
chce kierować sceną polską we Lwowie p-zez 
własne organa, czy też wydzierżawi ją  jakiemu 
przedsiębiorcy, jeśli tylko zobowiąże się do sta 
łego subweneyonowania tej sceny odpowiednią

kwotą. Doradzając przyjęcie powyższej propozycyi 
gminy, uchwaliła zarazem ankieta, iż zdaniem jej 
należałoby w odpowiedniej uraowm z gm iną za- 
strzedz, iż nowy gmach ma być wybudowanym 
i urządzonym w ciągu lat .3 } z końcem tego 
czasu" oddanym krajowi.

W dalszym ciągu oświadcza gję ankieta, za u- 
krajowieniem zarówno teatru we Lwowie j’ak w 
Krakowie, tudzież za prowadzeniem scen tych 
przynajmniej na razie w własnym zarządzie. 
Wreszcie wyraziła ankieta życzenie, by ułożono 
przypuszczalny budżet obu scen, by w ten spo
sób ułatwić Wydziałowi kra,owemu pogląd na 
finansową stronę tej sprawy. Budżet taki dla sce
ny krakowskiej opracował i przedłożył dr. Estrei
cher; wypracowanie podobnego operatu dla sceny 
lwowskiej poruczyła aukieta pp.: St. Niewiadom
skiemu i Adamowi Kreehuwieckiemu.

M ow a p o sła
Ferdynanda Weigla

wygłoszona na posiedzeniu Izby Doselskiej unia 
3 lipca b. r.

(W ed łu g  stenogramu)- 

(Dokończenie).
Moi panow ie! Czy sądzicie, że dlatego, iż mia

sta na wszelki sposób wiele budują 1 szukają w tera na 
razie pomieszczenia kapitału, c c  najwyżej ze względu 
na lata wolne od podatków, —- ’u;v.ta nasze 
rzeczywiście się podnoszą, • że miasta na prawdę 
tyle konsumują i tak kw itną? To są. pozory! Jak  
Wiedeń ma 10.0U0 pustych mieszkań, i pr <eł Cress- 
m a n . N ajzupełniejsza  p ra w d a !)  tak dzieje się i 
u nas. Cale ulice powstają, lecz i całe ulice r: ta -  
ną pustkami, z powodu czynszów, ogromnemi 
podatkami do takiej wysokości podniesionych, te  
osiedlanie się obcych w mieście stanowczo unie
możliwią! A pomyśleć dopiero o położeniu bie
dnego właściciela domu gdzieś na przedmieściu 
Moi panowie, u niego nie mreszknją dostojnicy 
ani kapitaliści, lub w ogóle zasobni ludzie. On 
wynajmuje mieszkanie ludziom biednym, nędznie 

-'żyjącym, proletaryatowi, ludziom, którzj 00 mie
siąca lub kwartału sądownie muszą być*wyrznca 
ni i dla których czynsz jest najmmaszyn} wyda 
tkiem, bo nie płacą go nigdzie 1 nigd] Właści- 
«iel dom u m a więc rozgłos i pozory i«łcz dochód 
jego jest wszystkieńi innem, tylko nie dochodem. 
Ba, ale tego mu się nie uwzględnia, lecz mówi 
się m u: powinieneś go sobie w drodze prawa 
wymusić. Tylko od próżno stojących mieszkań od
pisuje się czynsz, względnie podatek domowy. 
Tak, —  lecz o d  c z e g o  się odpisuje? Trudno 
prowadzić spory o coś, czego nie ma, tak! samo 
o pieniądze, których nie ma, lub o egzekucy* 
tam, gdzie stoi pustka. Szkoda pieniędzy dla za
stępcy prawnego. Traci się trudy i p ien iądze!

Moi panow ie! Z całego serca poleciłbym admi- 
nistracyi skarbowej zastanowić się, co za nadzwy
czajne ciężary zwalono w przeważnej części na 
gminy wielkich miast, co za dobrowolne ofiary

ponoszą one na szkoły publiczne, n t  urządm ui- 
i agendy puruczonego zakresu działauir w ogóle, 
tak, że ich pretensya, aby s truny  za nadto nie 
rapinać, najzupełniej jest usprawiedliwiona i łatwo 
zrozumiała. Niechżeby im za to, ie  ciężary te 
wzięły na siebie, zostawiono ,akieś udUały w uo- 
chodacn państwowych, — a nie podwyżsiano w 
nieskończoność czynszu dzierżawnego za podatek 
kOD8Uu)cyjny w miastach zornmiiętych, skoro kon- 
sumeya W rzeczywistości nie vz i*sta .

Darujcie panowie, że przy wzmianee o „podaśfcr 
konsumcyjnym“ zboczyłem od przedmiotu Wracam 
jednak do ustawy o podatku wódczanym i jego 
wadliwości. Uczyniwszy poprzednio wzmiankę o 
kwiatkach te; ustawy, nie mogę się powstrzymać 
„d powiedzenia, w ciem  cała ta sprawa chroma. 
NJe będę się zapuszczać w roztrząsanie refhrmy 
ustawy o podatku wódczanym, znaczyłoby te  po 
trzechletniem  zastosowaniu patrony na w iatr wy
strzelać.

Podatek zostanie naturalnie podatkiem, a nie 
mam także prawa uprzedzać panów, z jakiem  
-om isya podatkowa w tej sprawie wystąpi wnio
skami . Powiem w ogóle ty ie: We lwowakke 
Wydziale krajowym zebrała się w ie; sprawi 
a akie.a, która wysokiej admimstracyi skarbona 
przedłożyła wyniki swych obrad, z k tó ryct do
tąd w drodze wykonawczej mało może uwzgię 
dniono, leszty może doniero — wyczekiwać nr 
leży. Lecz należy wejść w istotę rzeczy, choąo 
wiedzieć, że nie dotykając tego, o co potrącać 
nie chcę, a co samej ustawy wódczanej dotyczy-.—  
przecież wielu krzyczącym wadom zaradzieby 
można, o których trudno w pierwszej chwili 
wyrobić sobie można pojecie TJwaia się n. p. zr 
pewnego rodzaju odszkodowanie w ustnwe ze
zwolenie na wolne składy. Właściciel destylarni 
lub rafineryi, fabrykant likictów lub rosolisów, 
zmuszony jest ze względu na swój interes, pod
trzymywać skład w olny; musi jednak wtedy zło
żyć całą masę kaucyj: kaucyę transportową, kau- 
cyę składową i wszelkie rodzaje zabezpieczeń; 
musi więc np. przy eksploatowaniu 100 hektolitrów 
spirytusn uwięzić najniepotrzebniej lb.&OO złr 
kapitału, tytułem  kaucyj, albowiem zastrzeżenia i 
klauzule ze strony skarbu są tak wielkie, że to 
uwięzienie jego kapitału jest najzupełniej nieu
sprawiedliw ione. ,

Moi panow ie! Przy transporcie przychodzą za
wsze do uwzględnienia pewne specyalne opłaty 
-egulowane według pewnych procentów. Ażeby 
panów dłużej tern nie znjmować, podnoszę myśl 
której słuszność uzna każdy praktyczny destyla- 
tor lub fabrykant. Przedewszystkiem  powin >yby 
wszystkie kaucye transportowi* zostać sniśone lnb 
zupemie zniesione, gdyż przesełka jest dostate 
czną gwarancyą; przy wysełce odbywa Się kon
trola, odbywa się także kontrola przy ponownem 
przyjmowaniu, gdzie chodzi o k ild y  ubytek, 
wreszcie przy odbiorze. Po cóż tedy trzymać na 
uwięzi kapitał, którego przemysłowiec tak potrze
buje do podtrzymania intaiesu i którego cat ko
rzystnie może użyć? Czyż nie byłoby rozsądniej 
aato transportow e podzielić i przyterr owo kofo 
koszta składowe i wszelkie możliwe rodzaje opłat 
za ubytki za jednym  razem uwzględnić ; od ręki 
załatwić? Czy nie byłoby nadal uiożebnem ze

Dz i e c i  s z c z ę ś c i a .
P O W I E Ś Ć

przes

WALERYĘ MARRENE.

i  1
„ (Ciąg dalszy).

do wTpoJiedS6̂  nie LJ faLy n'g^' dopuściła go
śle i pi v łycu slów '• ob‘iezaU c S1S SC1‘
sza. . Ustawiłaby sobie choć jednę
S n ’i r mi^ bJ  &  odrzuca się bez na- 
uie k j, lon°wej partyi. A le M arcela „zręczną1*
i-1 jn  ' PreZes powiedział to jeszcze na z&re- 
czynowym balu.

J*an M elchior Wyciągną# tym.osasem, swoje k ró t
kie, grube, ogorzałe ręce, jakby pewien z góry 
.ej przyzwolenia i chciał ująć tę delikatną dłoń, 
którą już za swoją uważał. Ona colnęła się in- 
■tynktuwnym ruchem  nieukrywanego w strętu.
ffdłbvCobyś pan 0 muie s^dził — zaw olała —
Łste ° dP0w'edziała „tak? jedynie dlatego, że 
moim hogatym ? Byłeś pan przyjacielem 
nie m..ge JioC,elem Pozostań, żoną twoją by(i

c z S j e j  odmowa, -  co do zna-
, eż nie zrozumieć m.°8ł: n,e m0- ł  lOW'

Jczuł, że zm i-n ii. 0- \ r  ■ J J /  
ra tego domu. % ż  £ h v !  d>  ^  atn?osfe 
dobrobytu, jaki „ ^ ¥ ne%
Czy Marcela rachowała na| 0T %  dzi^ ki1 Jemu 
Bzła bez rachuby za insfyilkf i  f  Wpr° St

“ O®- Gniew i upokorzenie walczyły w n;Z. g .

dez“ waćZWfiT̂ ŻytV ^ ' SZ?bukC Mf  Prawo Zspo- 
G E  i? *  inQ01 Spowiedzi, miał nawet prawo

^   p  Padł ofiara podstępu.
. łranno M arcelo! —  wyrzekł, z trudun-SeU 

panując nad J ^ ze| em J 0drzucasz 
wieka, który gotów bvJ i  ie , m ieme poćwii'cić

Marc T  ’ Powracając z biura, zastał jeszcze 
szała W buduarze, tak zamyśloną, iż nie sły- 
ście 'c h ^  >eż nie zwróciła uwagi na jego wej- 
cfn.no r  właśnie pomówić z nią, uderzyć w 
reffo kaw hitdku’ nakIonić do przyjęcia ręki sta- 
stole n a s u .lra- ®ukie >̂ , n ie“ ' porzucony na 
j ozno. podejrzenie, iż przychodzi za

Marcela ?  d r g ^ 1£ li|) r ^  ~ . zaP Jtał-
zbudzona i z w ró e ii  nJakby lstota na^  19 "nUniego oczy rozmarzone.

 ̂ h wa? S)« w szczegóły.
T  y • j P rok u ,ebpokojnie Stanisław, topiąc w niej wzrok b&d.awcZy —  j >f
Nie potrafiła kłamać i n ;e potrzebowała ucie

kać się do kłamstwa. Wyczytał to, co stało w jej 
twarzy. Wówczas obudził się w nim gniew, jaki 
czasem powstaje w apatycznych naturach pod 
tłocznią ciągle drażniących wypadków, Pochwycił 
obie jej' ręce, podniósł ją brutalnie, postawił przed 
sobą. Byłby z przyjemnością zgniótł w swoich 
te nieudolne dłonie, co nie umiały pochwycić 
szczęśliwego losu. Na usta cisnęły mu się obel
żywe wyrazy, ażeby zbudzić do rzeczywistości te 
rozmarzone oczy.

-— S tasiu! — zawołała obrażona
Opamiętał się. Nawyknienia dobrze wychowa

nego człowieka wzięły górę nad instjnktem . Pu- 
ścił jej ręce.

— Szalona! — syknął tylko przez zaciśnięte 
zęby.

Przyszły m u na myśl pieniądzą starego kawa
lera, których część jaz tylko znajdowała się w 
jego ręku. Pan Melchior miał teraz p i3Wo wi
dzieć w nim zwykłego oszusta.

Chodził szybkim krokiem w koło pokoju, przy
ciskając rozpaczliwie ręce do czoła, jak człowiek 
pochwycony bólem nad siły. Marcela spoglądała 
na niego osłupiała, jak istota, spadła z innej pla 
nety, spoglądałaby na szaleństwo ludzkie.

—  Cóż ja uczyniłam ? — rzekła wreszcie.
Miałże znowu tłomaczyć jej najprostsze zada

nia życia, miałże powtarzać to, o ezem wiedzą 
wszyscy, bez wyjątku.

—  Spytaj lepiej, co uczynisz dalej, gdy wy
czerpie się reszta lej sumy, która spadła nam,

jak z nieba, spytaj, z czego żyć będziesz, ty, dla 
Której zbytek stanowi atmosferę konieczną. Czyż 
nie pomyślałaś o tern?

Zaprzedać się dla pieniędzy! - wyjękała.
Popatrzył na nią z rodzajem pogardliwej litości.
—  Dopiawćy —  wyrzekł — P °^ innabyś raz 

pochwycić sposobność zostania bogatą, ażeby po
tem pogardzać pieniędzmi do woli, gdy będziesz 
pewną, że ci ich nigdy nie zoraknie.

Były to tw arde słowa, tem twardsze, że praw
dziwe, —  M arcela znieść ich n'e  mogła i zalała 
się łzami.

—  Jesteś niemiłosiernym dla mnie ! szepnęła.
Wzruszył ram ionam i: ,
— Muszę przecież myślee o przyszłości.
—  Kto wie, znajdą się  raoże inne sumy ojcu 

uależn«, o których nie wiemy.
— I  ty  n a  to rachujesz?a— wybuchnał znowu.

,! . W1?ce-i aM  się powstrzym ał. Nie
wszystkiemi myslaJm m ógł Hę z nią podzielić

I  znow chodził po pokoju, chm urny, gniev uy, 
niespokojny. Teraz dopiero uderzyła go denerw u
jąca woń hiacentów, Któremi napełnione były
żardinierki. , t ,

— Zkad te kwial v ^ — zapyfow nagle.
Marcela nie wiedziała. Kwiaty zdawały j , j  się

koniecznością, nie kupowała ie i przecie/,, me za
mawiała. Ogrodnik je przy010-’ > me inowiąc od 
kogo, a ona nie zdziwiła wea'e, znajdując je 
tutaj.

Stanisławowi przyszedł 11 IIiy® Pan łle łch io r, 
ale ten zwykle poprzestawał **a bukietach. Może 
przysłał je. p rezes? Człowiek, kf01y obdarzył M ar
celę kilkunastu tysiącami rubli, mógł pomyśleć
o napełnieniu jej pokoju kwiatami.

zapytał—  Czy nie był tu uikt więcej 
oględnie.

— Owszem, był prezes.
—  Uzernuż tego nie powiesz odrazu ! — za

wołał zelektryzowany. — Cóż m ó w ił!
Rozmowę tę trudno było streścić, zdawała się 

pełną znaczenia, zostawiła niestarte wrażenie, a 
jednak, gdy cliciała powtórzyć ją b ra tu , przeko
nała się, że nie przekroczyła KIanic ogólników. 
Teraz dopiero zastanowiła się nad tom i doznała 
uczucia smutku, jak gdyby cudny kwiat rozsypał' 
jej się w ręku.

—  Prosta wizyta kondolencyjna — wyrzekła.
— Kondolencyjna? —  powtórzył ironicznie —  

właśnie też prezes zadawałby sobie ten t ru d !
— Wszakże to uczynił —  odparła urażona —  

a nawet obiecał być jeszcze.
W patrzył się w nią podejrzliw ie: czyż nie poj

mowała, co to znaczyć mogło ? ale nie wyczytał 
w jej oczach nic, coby domysły jego potwierdzi
ło. Przechadzał się ciągle po buduarze, teraz już 
spokojniej, myśląc i kombinując. Zatrzym ał się 
przed n ią :

— Wiesz co?... W  takim razie powinnaś go 
nrosić o awans dla mnie.

— Ja! jakżebym to mogła uczynić?
—  Przecież on do winien rozumieć położenie. 

A skore nam sprzyja...
—- Nie zdam się na suplikantkę. Nie umiem 

prosić.
Były to bardzo dum ne słowa. Miał ochotę po

wiedzieć, iż w takim razie powinna była zostać 
wielką panią i nie gardzić M elchiorem, ale znów
mvsli swej nie w ypow iedzia ł.--------

** *
W ieczorem dnia tego M arcela, napół rozebra

na, zaplatała na noc włosy przed hebanową tua- 
le tą , zastawioną flakonami i przyboram i z k ry 
ształu 1 srebra. W cyzelowanych świecznikach 
paliły się świece i rzucały blaski na jej włosy, 
podobne do złotych s tru m ien i, spływających na 
czoło i ramiona. Spoglądała w zwierciadło, zwi
jając i rozwijając na palcach rozplecione warko
cze. Marzenie osiadło na jej czole i źrenicom na-, 
dawało półsenny, zamglony wyraz. Jadwinia pa
rę razy przesunęła się po kobiercu, zaścielającym 
całą sypialn ię, a widząc, że siostra ną nią nie 
zważa, przysiadła na ziem i, oparła rjce  na jej 
kolanach pieszczotliwym ruchem i w yrzekła, za
glądając jej w oczy:

—- Chciałabym z tobą pornówic.
Odcień niezadow olenia mignął w oczach Mar

celi. Przeczuwała, iż siostra zechce powrócić do 
tej rzeczywistości tak wstrętnej dla niej, że tak, 
jak b ra t, będzie ją męczyła pytaniam i o przy
szłość, o której zapomnieć pragnęła.

Przezwyciężyła się je d n ak  , a Jadwinia mó
wiła :

— Widzisz... ja ciągle m yślę, co ze mną bę
dzie.

—  Cóż ma b y ć ! Póidziesz za mąż zapewne, 
jak każda kobieta.

—  j a  nie to chciatam powiedzieć. Pójdę* 
czy nie p ó jd ę . . .  ja nie chcę w małż iństwie 
szukać ch leba; chcę i muszę być czemć, san1* 
przez się.

M arcela wzruszyła ramionami.
— Al boi to podobne l Musiałaś gdzieś coś po

dobnego wyczytać, teraz mówi się o takich ~ze- 
czach... jest to nawet modą... N a papierze to w y
gląda n ieź le , ale w rzeczywistości pomyśl sama 
cóż my robić możemy ?

— Ależ... tysiące rzeczy ! Tyle kobiet praw /o 
Nauczycielki...

Marcela rozłożyła ręce, jaicby odpychała nawet 
myśl podobną.

—  Nie mów mi o tem, Zaaie mi się, że w i
dzę wychudłą, pożółkłą historyczkę z biaden?’ 
uSi&mi, ubraną w wełnianą sus_>*ę kapeluaą d o 
mowej roboty, przedpotoDowe okrycie, pozszywa
ne rękawiczki... Lokaje nawet n a tn ^  ni nią z gó 
ry, ludzie dobrze wychowań g i^ -z m e  ją trak 
tują, choć się z niej śmieją P° u- * Ty mia
łabyś być nauczycielką! . . . .

— Przecież rnożnr nie być sm ieszną!
— Niechżi kobieto zab łocona, zm ęczona, nu

dzona i drażniona całe życie ustrzeże się śm ie 
szności I Straci zdrowie, zestarzeje się, jak pam»a 
Neli-ike a w dodatku um rze z głodu.

—  Ja  bo nie wiem n aw et, czegobym uczyć 
mogła — w trąciła sm utnie Jadw inia, która zda
wała sobie spraw ę ze swej niekomp*f®ucyi pod 
tym względem.

N aturali .e — odparła sza tra  — uczyłaś 
się tego, co dobrze wychowana panna um ieć po
winna, nikt ciebie przecież nt- tfuw erran tke nie 
kształcił.

Jadw inia westchnęła. Wbrew pojęciom siostry, 
n ie  uważało tego  zł rzecz szczęśliwą.

—  Są kobiety, kjtore biorą się do rzem iosł.
— Jadw iniu , .akmżby One miały ręce! — za

wołała ze zgrozą Marcela.
ę .  d. n .)
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względu na 1o, że kalo przy małych odległo
ściach bardzo niewiele wynosi, wprowadzić p e
wien rodzaj taryfy strefowej przy rozdziale kalo 
i dla. odległości np. 50 kilometrowej zastosować 
pewne stopniowanie. Do czegóż bowiem prowa
dzą te wszystkie utrudnienia i cała owa uciążli
wa procedura pr®J zaprowadzeniu woluych skła
dów ?

W tym Lierunku wiele ciekawych rzeczy w i
działem i dożyłem. W  Biały, najbardziej przemy* 
słowem  mieście naszego kiaju, wydał jeden z naj
większych iabrvkantów spirytusu, likieru i roso- 
lisów, —  była to, powiem otwarcie, firma G ross,— 
tysiące tysięcy na przebudowania, aby dogodzić 
wszela-iL kaprysom, jakie komuś przyszły do 
głowy, przez eo budynek swój, nie mówiąc już
0 stronie architektonicznej, lecz co Jo wewnętrz
nego urządzenia, wręcz zohydził.

Okna musiano pozamykać, wejścia zamurować, 
schody pokasować i poprzenosić itp. — wszystko 
według formalnego planui, który urzędu w nie był 
potwierdzony. Pomimo że się wszystko z naj- 
większem posłuszeństwem wykonało słyszy się 
zi ow e na drugi rok: Wszystko zmienić; ba na
wet t j  podstawie tak zwanej Kreuzcontróle zja
wił się m  z komisyą węgierski sekretarz mini- 
steryalny, który powiedział, że to wszystko, co 
od roku robiono, według jego zdania nie wystar
cza jeszcze. Jakkolwiek połączenie z przytykają
cym domem nic nie szkodziło, obstawano przy- 
tem, że je należy znieść, wszystko zakratować,— 
a p. sekretarz miał w tem wszyotkiem głos lo- 
minnjący. No, jabym bez nieskromności zapytał: 
Gdyby ktoś z naszych panów urzędników przy 
takiej kontroli przyszedł do Wegier i chciał głos 
zabierać, to czy pozwoionoby mu tam mówić, 
nawet gdyby umiał po węgiersku? (B raw o!) 
Sądzę, że nie.

Obrazków takich wiele mógłbym przytoczyć. 
Uożnaby tedy, w drodze wykonawczej, gdyby 
się coś zrobić chciało, wiele usunąć, co jest cię
żarem, wiele zaprowadzić, co byłoby pożądanem. 
Wnosiłbym więc: znieść niepotrzebne kaucye 
■muisportowe, uciążliwe opłacanie organów kon
trolujących z kieszeni fabrykantów, — co wręcz 
jeat zawstydzają* em gdyż opłaca się fnnkcyę 
unędówą stemplami, podatkami i należytościami 
do syta, podczas gdy kontrola wynika z prawa 
nadzoru władz skarbowych, a fabrykant wcale o 
nią nie prosi.

Tak tedy w drodze przepisów wykonawczych 
powinny być zapewnione i wytworzone owe uła
twienia, o których mówiłem, a które są jak naj
zupełniej uzasadnione. W pierwszej liuii należa
łoby się trzymać wyników ankiety, zarządzonej 
we Lwowie przy Wydziale krajowym. Tam wiel
cy właściciele ziemscy, fabrykanci, destylatom
1 ludzie fachowi sformułowali swe życzenia nie 
m  tismm ddph im , lecz po to, aby dezyderata 
owe znalazły w drodze rozporządzeń praktyczne 
urzeczywistnienie.

Radziłbym tedy usunąć wszelkie urządzenia 
szykanujące, zaprowadzić obowiązkowo sprzedaż 
na wagę, a nie na zawartość i usunąć nadnżycia 
przy wymiarach naczyń. Dla '.ego też pozwoliłem 
sobie zachęcić do tego wysoki urząd skarbow y 
i z jednej strony zrobić odpowiednie propozycye, 
z drogie] strony wypowiedzieć z całą swobodą 
uz..z..lBione zarzuty. (B raw o >).

Połuszę jeszcze ze dwie. trzy kwestye, jeśli 
tylko pamięć mnie nie zawiedzie, gdyż nie mam 
zwyczaju czytać z notatek j w ogóle nie przy
gotowuję się do mowy, lecz mówię z pamięci, 
co czaję i myślę.

N i ż s z a  s ł u ż b a  w k o p a l n i a c h  s o l i  w 
W i e l i c z c e  i B o o n n i ,  która właśnie dzisiaj 
wniosła za mojem pośrednictwem petycyę, będą-, 
cą obecnie bardzo na czasie, —  została dotkliwie 
poszkodowaną przez rozpor/.ądzenie o emerytu
rach z roku 1868 i z roku 1873. Służba ta kil
kakrotnie zwracała się do tej wysokiej Izby, do 
łaski korony i do wysokiegu zarządu skarbowego, 
wyłnszczając jasno i wyra me cierpienie, jakie jej 
sprawiono i ograniczenie, jakiego doznała. Cała 
ta niższa służba, wszyscy owi rębacze, nadzorcy, 
maszyniści i jacy lam są jeszcze, z których ka
żdy przechodzi niższą szkołę górniczą, a więc 
wykazuje fachowe uzdolnienie; którzy ciężko w 
zawodzie swym pracnją, bardzo rano przybywają 
do praey i późno wieczór idą do dom u; którzy 
zużywają swe siły fizyczne w przeszło dwunasto- 
godzinnej pracy dziennej, —  wszyscy oni przed
stawili i wykazali, że kiedy pracują nieprzerwanie 
40, 46, 50 lat, czy to z zaliczeniem czasu służby 
wojskowej, czy też bez zaliczenia, to powiuniby 
korzystać z tych dobrodziejstw, jakie im przyzna
ją Józefińskie patenta o zaopatrzeniu, mianowicie 
w dekretach nadwornych z 30 stycznia 179u r. 
i z 21 sierpnia 1791 r.

Tak było do roku 1868. 'tów czas fiskalizm, 
czy też zbytek gorliwości w zarządzie skarbowym 
podsunął pytanie: Skąd przychodzimy do tego, 
aby żywić eałe — tak mówiono wówczas — po
wiaty wielicki i bocheński? Skąd? Rzecz natu
ralna —  ponieważ tak przepisywały Józefińskie 
dekrety nadworne. Było tc prawo legalnie na
byte i znpełnie zasłużone. Jakiem prawem za
tem, można właściwie zapytać o wiele słuszniej, 
odmówiono zaopatrzenia w pełnej wysokości ln- 
dziom, któny przez lat 40 i dłużej pełnili tak 
ciężką służbę? Czy nie należało raczej dać im 
je już po 30 latach slążby, wobec tego, że pra
ca ich tak niszczy sity, j e ta]j rzadko widują 
oni światło dzienne i pożi„a rodziny zaledwie 
nocują na twardych barłogach, i. bronckitis jest 
u nicn chroniczną i powszechną chorobą wsku
tek wilgotnego, solą przesyconego, Bikodliwego 
powietrza w kopalni, że nie znają tego światła, 
kiłórem cieszy się robotnik lub wyrobnik, praeu- 
jąp •  powierzchni ziemi ?

Nie pojmuję, jakiem prawem odebrano im owe 
zaopatrzę* i nje rozumiem serc. które się na 
to zdobyły- Chodziłem dawniej za tą sprawą, 
oriedstawiałem  ją pamiętnemu szefowi sekcyi 
bar. D i s 11 e r i * ykazywałem, że gdybym jako 
prawnik udał się do trybunału państwa lub do 
trybnnałn adm inistracyjne^ ]u(jzje owj musieli
by wygrać. Gdyby przepisy, wydane w latach 
1868 i 1873, inaczej ułożono i powiedziano: Wy 
rębacze, starsi i młodsi aozorcy i wszyscy robot- 
n> :y, jakiekolwiek wasze nnano, którzy obecnie 
wstępujecie do służby, nie otrzymacie odtąd ni
gdy całego wyn ogrodzenia, jako zaopatrzenie na 
starość, toby wówczas ludzie owi me mogli skar
żyć się, że ich pokrzywdzono, gdyż oni zgodzili 
się na te warunki. Ustawa nie dział8 natomiast 
wstecz. Jasnem jest jak pa dłoni, że tych  łudzi

skrzywdzono, przyznając po 40 latach służby, a 
nawet i później tylko ®'10 płacy, zamiast zaopa
trzenia w całości —  bez względu, czy pobierają 
płacę tygodniową lub miesięczną — ponieważ 
prawo to nadawały im Józefińskie rozporządzę 
nia. Nowe postanowienia z roku 1868 i 1873 
nie dotyczą po prostu niższej służby.

Z trudem po poprzednich moich mowach uzy
skałem wreszcie, że za rządów poprzedniego mi
nistra skarbu podwyższono zaopatrzenie o 1/Jn. 
Obecnie mają owi ludzie 7/io- dlaczego nie dano 
im i reszty ®/10? Powiada się: niech szukąją re
szty w kasach gwareckich.

Ależ moi panowie, kasy gwareckie są ich wła
snemu kasami, ich własnemi funduszami, które 
oni sami stworzyli odkładając z płacy 3 i pół 
prc. miesięcznie i do których skarb państw a nie 
ma prawa się odwoływać. To nie są źródła, w 
których, że tak powiem, możnaby sumienie o- 
czyścić lub ukoić. (Brawo).

Tylko wyjątkowo „tom F a li ca F a li“ — jak 
się mówi —  dostaje ten lub ów całą płacę em e
rytalną. Dlaczego nie dostają jej wszyscy, którzy 
mają do tego praw o? Gdzież owe trzy dziesiąte 
części p łacy?

Zdaje mi się, że spraw a ta jest tak jasną i ma 
za sobą tyle słuszności, przemawia sama za so
bą tak wymownie, iż nie potrzeba dalszych do
wodów, a przecież rezolucye, które wnosiłem w 
tej Izbie teraz i w poprzednich kadencyach i 
które uchwalono, i petycye, które odstępowano 
rządowi do uwzględuienia, nie pomagały wcale 
i ci ludzie nie otrzym ują w całości tego, co im 
się należy, jak gdyby owe trzy dziesiąte, których 
im się odmawia, miały wzbogacić skarb pań
stwa. Wszak rozchodzi się dziś już tylko o m a
łą  garstkę żyjących .jeszcze starców, którym od
mawia się zasłużonej płacy. Głos ich trafia jak
by n a  g łu ch y  głaz i g łu c h e  .m leżenie jeąt jak 
w rzeczywistych kopalniach jedyną odpowiedzią 
na ich prośby (głosy: bardzo słusznie), choo, 
prośby te są zupełnie usprawiedliwione dla każ
dego, kto nie jest głuchym na głos słuszności. 
Polecam  zatem sprawę tę zarządowi skarbowe
mu gorąco i usilnie.

A teraz moi Panowie, pozwólcie mi —  posta
nowiłem nie mówić dłużej jak godzinę (mówca 
p a trzy  na  zegarek) a mam jeszcze pięć do dzie
sięciu m inut (wesołość) — poruszyć kwestyę, co 
do której radbym, aby mnie przekouano, że się 
mylę —  własnego doświadczenia nie mam bowiem 
w tej sprawie. Nie chcę uprzedzać mojego sza
nownego przyjaciela dra R o s e r a  (wesołość), któ
ry po raz dziewiętnasty czy dwudziesty, o ile pa
miętam, będzie o tem mówił i nic nie zabiorę 
mu z jego materyaału. (W esołość  — mówca zw ra
ca się do stojącego w polizu  dra R o se ra ) Spo
dziewam się, że Pan zachowasz mi nadal przy- 
aźV i życzliwość a więc bez nieprzyjaźni! (Dr. 

potakuje skinieniem  głowy  — Wesołość.)
, .wili mi loteryjni nałogowcy, czy jak na- 

z :idzi, którzy z wielkiem zamiłowaniem od- 
db ■ loteryi, jakoby nareszcie doszli tego, że by
waj: n y w d z e n i w fcpusób, Który trudno nazwać
Nie num era mają być wycofywane, jeżeli
sums ■> awfóna na jakiś num er wskutek zbyt 
liczi:v.!; t, awek przewyższa pewną kwotę, mnie 
się z ? ■ 000 złr. (R uch  zaprzeczający ze stror.y
jedn i;* ■ reprezentantów rządu .) ¥ ro raę  i
sobie, ar. mnie lepiej poinformowano i przedsta
wiono c zi wy stan rzeczy a ja oświecę moich
infc w, ale obawiam się, że rzeczywiście
tak i si rzeczy, jak mi je  przedstawiono. — 
(P Lut: w o ła : A lez tak  y s t  rzeczyw iście!)

‘ ąd iii.jm  zatem, że należałoby wycofane nu- 
im ogłosić w kolekturze i dozwolić każdemu, 
kto .a t ki num er postawił, aby odebrał sobie 
w1 ł i !kę. Rozumiem się zresztą dobrze na planie 
16 tr oi, chociaż sam nie jestem graczem lote- 
ry u . . i Wesołość.) Są pewne okresy, w których 
p, wi e ■ erye liczb cieszą się szczególnem powo
dzi aLo , na przykład stracenie mordercy (weso
łość) - historyczny godny zapamiętania szczegół, 
wiek straconego (wesołość) i tym podobne —  
wszystko to daje powód, dzień urodzenia lub inne 
daty, odnoszące się do życia mordercy czcić we 
dług zwyczaju loteryjnego (nowa wesołość.) N a
wet płatki śniegu, kwiaty na szybie wypisane 
mrozem, bieg chm ur i układające się z chm ur 
figury tworzą w wyobraźni zapalonego nałogowca 
podstawy do najrozmaitszych korabinacyj i przy 
pomocy sennika w najnowszom wydaniu (wesołość) 
daje powód do mniemania a nawet niemal pe
wności, że to oznacza 71, owo 13 a tamto .19 
(żyw a wesołość) T rzynaście i dziewiętnaście to są 
liczby należące do jednej i lej samej seryi liczb 
wszystko zgadza się zatem doskonale, gdyż z re
guły a raczej często na tablicy kolektury poja
wiają się dwie liczby z jednej dziesiątki, .Jeżeli 
więc postawiono wiele stawek lub zachodzi oba
wa, że wkładki przewyższą kwotę wyznaczoną 
planem loteryjnym wtedy wycofują się te num e
ra. Jeżeli zaś ktoś w kolekturze zażąda zwrotu 
stawki, wtedy zakrzyczą go, że się dał błamucić. 
wyśmieją go, zapewnią, że żadnego num eru nie 
wycofano i t. p. Obawiam się, że ten obraz przed
stawiono mi wiernie, gdyż istnieją rozporządzenia, 
które wskutek fiskalizmu utonęły w zapomnienia 
fali (wesołość) a następnie wskutek zwyczaju, 
który wkradł się zwolna, przestały obowiązywać. 
Zapomina się nibyto o tem a zapomina się tem 
łatwiej, że zwracanie nie jest przyjemnem, że sta
wek wogóle nigdy się uie zwraca a doświadcze
nie uczy, że gdy ktoś żąda zwrotu sumy, którą 
niesłusznie zapłacił skarbowi państwa otrzymuje 
odpowiedź: „to się panu przy najbliższej racie 
podatkowej policzy i potrąci". (W esołość.) Ręka 
podatkowa nie zwraca nic nigdy a przynajmniej 
nie zwraca chętnie tego co wzięła. (W esołość  — 
tidoty : N iestety praw da  )

Moi panow ie! M usiałem powiedzieć tutaj to 
wszystko, choć nie miałem do tego zbyt wiele 
ochoty, a teraz chciałbym jeszcze wnieść jedną 
prośbę i tn *, krótkości, nie chcąc mówić dłu
żej jak godzinę, mój poprzednik mówił dłużej 
jak do godziny i 2 '/t , ja p rztód 1 '/ ,  jestem pra
wie gotów, a więc pozwolę sobie jeszcze ostatnią 
prośbę, aby z 'trzeć &łe w rażenie, które wywoła
ła loterya (wesołość). Pomoc dla urzędników a 
względnie dla wdów i. sierót po nich jest bez
warunkowo konieczną. Ze państwo i zarząd sk ar
bowy pod tym względem uczynićby coś chcieli, 
nie ulega, sądzę, żadnej wątpliwości. Tu n:* bę
dzie się nikt trzym ał daw nych ustaw, gdy*, tu 
chodzi o to , aby podać rękę najcelniej
szym robiftnikom państwa, robotnikom ze sfery 
inteligencyi, t. j. urzędnikom, którzy jeżeli wzięli

już poprzednio zaliczki na pensyę, wpadają w ra 
zie choroby lub innego nieszczęścia w ręce spe
kulantów pieniężnych i lichwiarzy, lub wysta
wieni są na niedostatek i brak pomocy. Tu roz
chodzi się o opiekę nad wdowami i sierotam i, o 
usunięcie i zmianę przestarzałych przepisów o 
pensyach wdowich i dodatkach na wychowanie 
sierót. Lecz nie chcę uprzedzać dyskusyi, jaką ta 
sprawa i poczynione już w tej Izbie wnioski wy
wołają, aby nie wyczerpać cierpliwości panów. 
Tylko o to jedno proszę, aby przy wymiarze lub 
oznaczeniu pewnych należytości liczono się z je
dną okolicznością. Tu i owdzie panowie urzędni
cy, "jak n. p. we lwowskiem namiestnictwie, uczy
nili już chwalebny początek i zaprowadzili rodzaj 
wzajemnego ubezpieczenia w ten sposób, że urzę
dnicy lepiej płatni wnoszą oszczędności swoje ja
ko w kładki, i utworzył w ten sposób fundusz 
na zapomogi dla wdów i sierót w braku odpra
wy i innych zapomóg. Ale moi panowie i tu 
wciska się ręka fiskalisty. Jeżeli ci panowie urzę
dnicy od kapitału powiedzmy około 9000 złr., 
który złożyli, muszą opłacać dziesięć od s ta , to 
nie mogą przez lat trzy korzystać z tego fundu
szu. (B ardzo  s łu szn ie !) Przypomnijmy sobie je
szcze dobrodziejstwa ustawy o ekwiwalencie, we
dług której po każdych 10 latach opłaćać trzeba 
znowu 1 0 %, a uznamy, że Koniecznem jest, aby 
zarząd skarbowy ze wzglęńu n_ io ią  jest to 
fundusz, przeznaczony na zapomogi w iazie c h o 
roby lab śmierci, przyznał uwolnienie od opłat i 
podał dluń pełną pomocy, w chwalebnym zamia
rze starania się o dobro urzędników i ich rodzin. 
Jeżeli cierpliwość wysokiej Izby nie będzie wy
czerpaną, pozwolę sobie w dyskusyi nad etatem 
pensyjuym, gdzie znajdzie się na to odpowiednie 
miejsce, wnieść kilka odpowiednich rezolucyj 
które jednak wpierw w moim klubie przedłożyć 
i upoważnienie do wniesienia ich w Izbie uzy
skać muszę. Na teraz dziękuję wam moi pano
wie za waszą przyjacielską cierpliwość, z której 
nie korzystałem dłużej nad uproszoną godzinę i 
na tem kończę. (Oklaski w  całej Izbie).

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  9 lipca.

Komisya Izby poselsk iej dla p o d a t k u  w ó tl- 
c z a n e g o  przyjęła wczoraj jednogłośnie wszy
stkie wnioski p. liutowskicgo w brzmieniu uchwa- 
lonem przez Koło polskie 
.K o  m i s y  a k o l e j o w a  przedłożyła wczoraj 

sprawozdanie swoje o projekcie rządowym w 
przedmiocie upaństwowienia kolei Albrechta. 
Sprawozdanie kończy się wnioskiem na przyjęcie 
tego przedłożenia. W  toku sprawozdania zazna
cza komi.sya. że rząd mimo uooważnienia na mo
cy ustawy z 26 grudnia 1884, przez sześć lat 
zwlekał z upaństwowieniem tej kolei, i dopiero 
teraz, kiedy konwersya prioritetów tej kolei szczę 
śliwie się powiodła, zdaje się, że nadszedł wła
ściwy czas do objęcia kolei przez państwo. Nowt. 
ugoda nie zawiera żadnych ppstanowień, któreby 
wpłynęły na większe obciążenie budżetu państwa, 
owszem daje widoki pewnego zmniejszenia cię
żarów. WłaójioieloKr prf<|fit«(tów gwarąnfU'£ ugo
da punktualne oproceutuwabfo obligacyj p ie r
wszeństwa. Ugoda wyjdzie także na korzyść ak- 
cyonaryuszów, ponieważ Towarzystwo, skutkiem 
objęcia ruchu na rachunek państwa, będzie w 
możności częściową oszczędność na kursach, sp o 
wodowaną konwersyą, dodać dc dywidendy od 
akcyj. Po upaństwowieniu, akcye, które ostem 
plowane zostaną do połowy swej wartości i za
mienione na obligacye długu państwa, nieść bę
dą roczną rentę 4 złr., podczas gdy dywidenda 
od czasu istnienia Towarzystwa, nie przekraczała 
nigdy kwoty 3 złr.

Z  W arszawy.
W arsz. Dniewn. gorliwie zajmuje się znowu 

kwestyą cudzoziemców w Królestwie Polakiem. 
W spomniawszy na wstępie o różnych „wybiegach", 
do jakich uciekają się cudzoziemcy dla obejścia 
ukazu z 1887 roku, z g an ia jąceg o  im zarządzać 
nieruchom ościam i, t. j- majątkami ziemskiemi, 
fabrykami i zakładami przemysłowemi, położo- 
nemi po za obrębem miast, w charakterze dzier
żawców, rządców lub administratorów IFarsz. 
D niewn  wzywa władz® administracyjne i sądo
we do energicznego i zgodnego działania celem 
nadania mocy ukazowi carskiemu, a dalej zapo
wiada, iż rząd postanowił położyć kres wszelkim 
tego rodzaju „nadużyciom", i zastanawia się obe
cnie nad środkami, któreby oswobodziły pograni
cze zachodnie od panowania zagranicznego, gdyż 
najazd cudzoziemców, czyli pokojowy podbój 
„rosyjskiego pogranicza zachodniego" przez 
Niemców stanowi kwestyę pierwszorzędnej do
niosłości" .

Wiadomo, iż rząd rosyjski w Królestwie Pol- 
skiem nawet wobec iilśtytucyj dobroczynnych, 
utrzymywanych wyłącznie przez Polaków, zastó- 
sowuje system rusyfikacyjny. Niedawno rząd na
kazał, aby wszelkie korespondeneye w warszaw- 
skiem Towarzystwie dobroczynności prowadzone 
były w języku rosyjskim ; obecnie, jak donosi 
W arsz. Dniewn.. na miejsce dotychczasowego 
naczelnika zakładów dobroczynnych m :asta W ar
szawy, p. Puchalskiego, ma być zamianowany Ro 
syanin W o r  o k s i n , referent dla spraw w ło
ściańskich w warszawskim rządzie guberm al- 
nym.

Z  Rukowiny.
Przy końeu czerwca z,lawał sprawozdanie ze 

swych czynności poseł (ł°  sejmu p. P  i h u 1 a k w 
Kocraaniu. Wyborców zgromadziło się około 400, 
był także obecnym starosta i naczelnik sądu. 
Przewodniczył włościan*11 Semenink. Spraw ozda
nie posła trwało dwie godziny. W dyskusyi, jaka 
się następnie rozw inęła ''Bbierało głos wielu o- 
becnych. Dr. Niementowski w imieniu zebranych 
wyraził uznanie posłowi i prosił go, aby się sta
rał o założeni i w Kocncmniu ruskiego gimnazyum, 
o obronę ludu wiejskiego, od lichwy, od przecho
dzenia ziemi włościańskiej w ręce żydowskie, o 
regulacye rzek, o zasiadanie szkół przem ysło- 
wych. P. Pihulak oświadczył, że o ruskiem gi
mnazyum w Kocmaniu nie może być mowy, po
nieważ sprzeciwił s'*§ temu m inister Gautsch i 
krajowa rada szkoli|ib a ' sama gm ina kocmańska 
nie czuje się na silach utrzymać tak drogą szko
łę. Ale m inister obiecał za to utworzyć ruskie

parulelki przy gimnazyum czerniowieckiem. W spra
wozdaniu swem sprzeciwił się poseł wielkiemu 
kredytowi dla włościan, ponieważ kredyt gubi 
lud, dowodem „bank włościański" wo Lwowie. 
Regulaeya rzek należy do Rady pnństwa, a rząd 
się z tą sprawą woale ilie spieszy, odwołując się 
nieustannie na brak pieniędzy.

Zebranie w końcu wyraziło posłowi wotum za
ufania.

Z  R a d y  p a ń stw a  i  sejmu wigierskiego.
Izba poselska obradowała wczoraj w dalszym 

ciągu nad sprawą ugody z Tovsarzystwem „Lloyda". 
Po długich i wyczerpujących debatach nad sm u
tnym  stanem  finansowym tego przedsiębiorstwa 
rtóry spowodował w ostatnim czasie zawieszenie 
wypłaty dywidendy akcyonaryuszom P« długiej 
mowie opozycyjnej L u e g e r a ,  w której tenże 
występował ostro przeciw gospodarce w zarządzie 
„Lloyda" i przemawiał za upaństwowieniem tego 
przedsiębiorstwa, po mowach wreszcie posłó* 
K r a i ń s k i e g o  (za), Adamka, Plenera, Hallwi- 
cha, Pradego, Ludwiga, Pattuja, Hardta, Dba o- 
statecznie zatwierdziła ugodę rządu z „Lloydem", 
oraz wszystkie przedłożone w tej mierze rezolu- 
cye.

Na temże posiedzeniu załatwiła jeszcze Izba 
wniesiony przez K a t h r e i n a  projekt ustawy o 
przyznaniu subwencyi państwowej na koszta na- 

uszkodzonych powodziami w r. 1889 i 
1890 nudowli n  mutacyjnych na Adydze w Ty
rolu.

W  parlamencie węgierskim odpowiedział wczo
raj m inister skarbu W ekerle na luterpelacyę po
sła Kausa w sprawie uregulowania kwestyi napi
sów na monetach. M inister oznajmił, że układy 
są w toku i że rozpoczęte jeszcze za urzędowa
nia Dunajewskiego opóźniły się nieco w Antek 
zmiauy gabinetu. In terpelan t nie zadowol.tń się 
odpowiedzią i zaznaczył, że w tem ociąganiu się 
widzi szkaradną i.endencyę rządu austryackiego 
ignorowania napisów węgierskich i dodał, że ta
kie postępowanie jest obrazą dla monarchy, któ
ry swego czasu uroczyście gwarantował W ęgrom 
pełne prawa państwowe. Mówca zakończył wnio 
skiera, aby rząd węgierski odwołał się w tej spra 
wie do samego króla.

D uchowicń two i  polityka we Francyi.
Z powodu ogłoszonego przez biskupa Fava li

stu pasterskiego powołującego do życia centralny 
kom itet wyborczy dyecezyajny, mający bvć pun
ktem zbornym sześciuset komitetów parafialnych, 
wywodzi Figaro  historyę powstania całej tej akcyi 
duchowieństwa. Rzecz ma się tak, że n a z g r c i a  
dzeniu dwudziestu prałatów, zwołanem po znanych 
oświadczeniach Lavigerie’go przeciw rzeczypospo- 
litej, postanowiło duchowieństwo wystąpić jako 
żywioł czynny przy wyborach i w tym celu nało
żyła „stronnictwo katolickie", na czele którego 
ma stać wiBlifa rada wyborcza złożoua z arcybi- 
skupów pod przewodnictwem kardynała francu
skiego. W tych dniacli spodziewanem jest potwier
dzenie tych projektów p^zez Leona X III. Jak  z 
tego w.dać, duchowieństwo francuskie przygoto
wuje się do wielkiej akcyi politycznej, która w 
przyszłości’może wielką w politycznem życiu F ran 
cyi odegrać rolę.

Oud»O0iem«y • > K « y '
Rząd rosyjski w zapale swych dążności rusy- 

fikatorskieh zamyśla o nowych ograniczeniach 
irzeciwko cudzoziemcom i w tym celn zbiera 
obecnie m ateryały statystyczne o ruchu cu( ;o- 
ziemców w Rosyi. Specyalna komisya, w tym 
celu wysadzona, doszłL do wniosku, że przecię
tnie przybywa do Rosyi corocznie przeszło 
800.000 cudzoziemców. Największy napływ cu
dzoziemców przypada na okres od 1872 rouu do 
1882 roku ; przybyło wtedy 9,458.132 głów, 
ub /ło  8,025.198 głów. W okresie 1875 do 188I 
przybyło na pobyt dłuższy przeszło dwa miliony. 
Najwięcej przybywa Niemców, drugie miejsce 
zajmują poddani austryaecy, dalej Persowie, F ran 
cuzi, poddani tureccy, południowi Słowianie, A n
glicy, Włosi i Grepy.

Największa część przybyłych cudzoziemców 
osiadła w Kraju Zachodnim, guberniach Nadbał
tyckich, w obu stolicach w guberniach i adwoł 
aańskich , ale imigranci pewnych narouowośc' 
mają swoje punkty ulubione. I  t a k : Niemcy 
osiadają przeważnie w P etersburgu , Kewlu, 
Moskwie i Niżnim-Nowogrodzie. Francuzi głó
wnie w Warszawie, Petersburgu, Moskwie, Kijo
wie i Odessie. Austryaecy poddani w guberniach 
kamieniecko-podolskiej i wołyńskiej, w Kijowie i 
Królestwie Poiskiem. Grecy, Turcy, Serbowie i 
Włosi w Odessie, oraz we wszystkich miastach 
półwyspu Krymskiego i w kraju Zakaukaskim, 
Anglicy we wszystkich miastach nadmorskicłl, a 
Amerykanie w Petersburgu i Odessie.

K r o n i k ^ -

K r a k ó w ,  9 lipca.

Komisya sądowa koło Morskieflo Oka. Z Za
kopanego donoszą Kuryerowi Iwo*.: Koraisyi, któ
ra wyjechała w jiiątek 3 biu do M. Oka, uie prze
puszczono przeć węgierski* Jaworzynę, za < ul musieli 
ci panowie piechotą przeszło 2 miie się przeprawiać i 
zmęczeni doszli ledwie o g. 11 w uocy do sohro 
niska Rozstoki, gdzie też przenocowali Fury próżne 
za nimi jadące, także doprowadzili furmani do Roz
toki. W sobotę o godz 9 z rana w yruszyła koini- 
sya piechotą do Morskiego Oka i chciała sweje zro
bić. Węgrzy jednak obsadzili szczelnie oałą drogę 
sporną, a w schronisku zbudowanem prawie na 
każdym szczeblu stały indywidua u z b r p j o n e  w 
d u b e l t ó w k i .  Mnóstwo straży leśnej Hohenlohego 
było zmobilizowanej. Z polskiej strony był obecny 
hr. Z a m o j s k i  i kilkunastu chłopów nieuzbrojo
nych, jako świadkowie. Gdy komisya chciała rozp°* 
cząć pracę swoją i udaó się na sporną trzecheą- 
żniowej szerokości parcelę, służba Hohenlohego zapro
testowała i zawołała gromko, odwodząc kurki u 
strzelb, „że k to  z P o l a k ó w  k r o k  z r o b i  da 
l ej ,  t e g o  z a s t r z e l ą . "  Lżyli słowami komisyę, 
a do naczelnika L e n i ii sk  i e g o, uhranego urzędo- 
w nie, mierzył* jak do celu. Konfisya te y dała zt 
wygrauę, odstąpiła czynności swej i odwołując się 
na świadków, wytoczyła proces o zniewagę komi- 
syi w urzędowaniu i o gwałt publiczny.

Oglądnąwszy górskie okolice i szczyty gór, wie
czorem zabrała się zuów na noc do Rozstoki. W nie
dzielę o 9 zrana wyszli panowie pieszo z^amtąd

znów dwie mile i koło północy wrócili do N Tar
gu po odbyciu fatalnej 7 -milowej drogi, gdyż m u
sieli kołować. W tych dniach wybiera się tam u- 
rzędownie znuW p. starosta.

Ód komitetu VI Zjazdu lekarzy i przyrodni
ków polskich. Komitet Yl Zjazdu lekarzy i przy 
rodników polskich niniejszem podaje do wiadomości 
osób, które w Zjeździe przyszłym bądź jako człon
kowie, bądź jako uczestnicy zamierzają brać ndzmł 
że począwszy od dnia dzisiejszego aż do daia 16 
b m. włącznie karty legitymacyjne można nabywać 
w zakładzie fizyologicznym uniwersytetu Jagielloń
skiego (ulica św. Anny 1. 6, dziedziniec II, I piętru) 
codziennie od goaz. 9 do 11 zrana.

Wycieczka do Prafli. Ze Lwowa donoszą K ra
jowe towarzystwo Kupców i przemysłowców we Lwo
wie nrzadza wycieczkę na wystawę do Pragi. Od
jazd ze Lwowa 13 sierpnia. Zarząd główny ogłosi 
później bliższe szczegóły.

W Krakowie zjadą się oni z uczestnikami wy
cieczki krakowskiego Koła literacko artystycznego, 
którzy wyruszą do Plagi 13 sie'pnia (15 jest świę
to uroczyste a 16 niedziela). Wycieczka ta mieć 
będzie cechę poważną, a komitet zaprosi do wzięcia 
udziału w wycieczce członków wszystkich wybi
tniejszych zakładów naukowych i pnbliczoych.

Koszta zniżone zostaną do minimum. Uznano przy- 
ten: ca rsecz niewłaściwą żądać od Czechów przy
jęć, narażających ich na wydatki. Uccestnioy otrzy
mają drukowaną instruircyę z programem, dającym 
im wszelką swobodę. Przewodnictwo w komitecie 
objął p. Ju h asa  Kossak. Spodziewać się należy, że 
w wycieczce tej weźmie także udział IwowskF Koło 
literackie.

W ostatnich dniach wzmógł się bardzo pizejazd 
osób do wód krajowych. W mieście spotkać można 
codziennie całe grupy przybyszów, oglądających tn- 
tejsze zabytki i osobliwości, i zwiedzających sklepy. 
W hotelach ciągle panuje przepełnienie. Przejściowy 
okies ten krótzo jednakże już tiwać będzie, gdyż 
piękna pegoda wypędza co prędzej do gór i zdrojo
wisk nietylko obcych, ale i Krakowian, którzy po
stanowili spędzić lato po za murami unejskiewi 
zdaia od skwaru i pyłu ulicznego. Nąjwiększa część 
przejezdnych ndaje się do Zakopanego Szczawnicy 
i Krynicy.

Zmarli. Stanisław M aciejow slr, żołnierz woj ik 
polskich z r. 1831 i i8o3 , zm arł we Lwowie w 7 9 
roku żyoia.

Adam Wocli, urzęduik Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, zmarł w Kranówie dn a 8 b. m. Po
grzeb odbędzie się jntro w piątek o godz. 5 po po
łudniu z domu przy ulicy Seuankiej.

Tadeusz D w orski, doktor medycyny, syn burm i
strza miasta Przemyśla i posła sejmowego, zm arł 
w Przemyślu dnia 4 b. m.

Stanisław  Barański, redaktor IPóuudki, i yehodZą- 
cej w Paryżp, student medycyny, zm arł 30 uzerwna 
w Paryżu

Tarnów, 8 lipca. (Koresp. N . Reformy). W dn.
1 i 2 bm. odbyła się komerenoya okręgowa nan- 
czycieli tarnowsKiego okręgu , klÓrzv aię po nabo
żeństwie zgromadził* w ozdobnie przybranej aali no
wego gmachu szkoły wydziałowej żeńskiej. Posie
dzeń było cztery, a sprawy, poruszone na tychże, 
doniosłem swem dla szkolnictwa i wychowania zna
czeniem, w szerokich kołach szczere bndzić powinny 
zajęcie.

Konferencję zagaił przewodniczący, inepektoi ekr. 
p. P . N i r a - d i k i ,  ju r  saĄządaa" wyrazów uznania 
dla skromnych pracowników, wzbudzając w nich 
siłę do sKuteozuej walki i wiaię w przyszłość. N a
stępnie oddaje konfereneya hołd niezmordowanej 
pracy przeniesionego w stały  stan spoczynku dyre- 
ctora seminaryum naucz, męskiego p. F . T a b e a n ,  
oraz okazuje swój żal po zgasłej nauczycielce ś. p. 
Ogonkiewiczównie.

Przystąpiono następnie do sprawozdania ustępu 
jąoej komisyi bibliotecznej i wydziału wykonawcze
go, do wyboru nowych członków tych reprezentacyj, 
zaś delegatem do Rady izkoinej okręg, wy orano p. 
dra W. Seredyóskiego.

N a następnych posiedzeniaoh odczytali swe prace 
p. Gabryelski Edward z Tarnowa na tem at: „Na 
ozem polegają ćwiczenia wstępne, czyli przygoto
wawcze pized rozpoczęciem nauki czytania na pod
stawie pisania", pp. Kalicki s Rudlf i Banek z L i
siej Góry na tem at: „Nauka o formach geometry
cznych w sokole Indowej", p. Zgłobisz ze Skrzyszo
wa na tem at: „W ykonać na podstawie planu nau 
kowego zakres nauk* śpiewu z out w szkole ludo
wej" i p. Smalec z Tarnowa na tem at „O He od
powiada u rfad  „Pierwszej książki dc n a ik i języka 
niemieckiego" naukom metodyczno - dydaktycznym. * 

Elaborata te, oraz powatała nad niemi dyekuBya, 
w której bral* ndział naiwT*raw n*ej®' pedagogowie 
tutejszego okręgu, najbardziej wymagającemu mogły 
W rlrazać, że nauczyciele, pomimo nędznego wyua- 
gradzauik * oaJ4  gorliwością do spruw przystępują, 
a bacząc na najdelikatniejszych odcieni momenta 
wychowawcze, pracą, na rutynie opartą, wvmuszają 
dla siebie uznanie.

Cel koufereucyi: zbliżenie się, wzajemne udziele
nie sobie nabytyeh doświadczeń, zachęcenie się i 
ujednostajnienie pracy, został w znpełności osią
gnięty, a gdy po skończonych obradach przewodni
czący serdecznemi słowy pożegnał zgromadzenie, 
odpowiedź ks. katechety Depowskiego b j ia  w yra
zem uczuć nanozyciUi, którzy z pamięci:., dwn tych 
doi nieocenione dla umystu i serca wynieśli ko
rzyści.

Pożar. Od pioruna pogon iły  temi dniami stajnie 
hr. Potockiej w Rymanowie.

Burze i spustoszenia. Ze wscuodu.ej Galicyi do
noszą, że burze i nawałnice poczyniły tam w wielu 
mias.i czkach • Wl ach niezmierne szkody. Miasto 
T ursa  przez dwa dni zagrożone było gwałtownym  
wylewem 1 dzięki energicznemu tylko ratunkowi, 
rozmiary klęski udało się BDrowaoYić do znacznie 
mniej8zych, niż się spodziewano rezultatów. W 
kotyme Woda porw ałr wielaą ilośó chat i zatopiła 
całą rodzinę żydowską W Sokalu i okolicy giady, 
deszcze i piornny poczyniły olbrzymie szkody w po
lach. w  okolicy Turzego i Starego Miasta powódź 
zalała kilka wsi.

0  n ag łe j jóm lercl hr. M ichała P latera donoszą 
bliższe 8zcze2 Óły. Hr. P i p r wyjechał w poniedzia
łek wieczorem pociągiem nr. 3 ołyskawicznym i 
zajął miejsce w pierwszej klasie. Oprócz niego znaj
dowało się w klasie jeszcze dwóch pasażerów, a 
mianowicie, naczelnik pocztowo-telegrańczuego okręgu 
z Grodna i jego pomocnik. W edług wiadomości 
Konduktora, obsługującego wagon hr. P  wysiadał 
w Łochowie. Po przybyciu do Białegostoku, hi a ia 
uie wysiadał, po wyjściu zaś pociągu z tej stacyi, 
nadkondnktor, p. Egert, wspólnie z wyżej wspo
mnianym konduktorem, rozpoczął kontrolę bilel»w
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**< <Hbzy do przedziału, zajmowanego przez h ra
biego, nie otrzymał odpowiedzi na wezwanie o bilet, 
a JottnęwJZ" się pasj.żera, akoŁotatował. iż tenże 
iost . ,rtwym Pociąg dochodził do stacyi Czarna- 

• gdzie się zatrzymuje; wskutek jednak sygna*’0 
p Egerta, zatrzymano go i zatelegrafowano o *0 ^  
padfcu v Sokółki, żądając doktora. JuZ na ^ acy* 

- roa A i ieś zwłoki ty ły  zimne. W Sokółce wagon 
1 ‘czepiono od pociągu, pasażerów przeui* ^ 10 d° 
sinych wagonów, a przedział z trupem /ę™®1.®*0 * 
pieczętowano do przy tycia władz l e j , u  1 s^' 

dowyct. Zawiaduwoa staeyj, bazzwło"^11*6 zawezwał 
odnośne władze; przy wagonie pos**w^  straż. W y
padek śmierci tkonstatowano o i ' ło 8- 1 w nocy. 
•■rządzone śledztwo i sekeya wykazały co następu

je. Hr. P. siedząc lub stcfct *  ^ “^onie. dostał n a 
gle atu u sercowego i up<~^ n l  uderzywszy
czołem o rezerwoar żolr*i“ J'> służący do ogrzewania 
wagonów, umioszcconr oknem, pomiędzy kana
pami. P r z y p m w na-eiy, że hr. p, ucmwszy się 
słauym, stago* “* podłodze, a  następnie całą siłą 
runął JJBMtwoar uderzenie bowiem było tak
gwaUMfłO, M) . ją ru b k a  od wentyla, służącego do 
wy|>iiszcjM gLj^wietrza, złam ała się. Po tern ude- 
r: u .j NPiipcło drugie w niższą część rezerwoaru, 
"tańsze j* i jednak. Na czole skutkiem tego znale
ziono rln rauy po prawej i lewej stronie, co w 
pierwszej onwili nasunęło myśl członkom kom isji, 
iż Lr. ! uderzony został kastetem i pękła mu kość 

łowa. Sekeya jednak wykazała, iż kość ta, nie- 
gruba i twarda, była całą. Oprócz tych 

dwóol rozcięć skory i lekkiego siniaka, żadnych 
Uuych obrażuU na całem ciele nie znaleziono. Ma- 
su/*n zadra na palcn pod pierścionkiem, znajdują

cym stę nfi——1*T i u •■. l iii  u a u, u f ii 
Soioni i  Następnie przy dalszych oględzinach skon- 
statowo 10 zatłuszczenie serca i paraliż tegoż, co 
atało się przyczyną śmierci. Żadnych oznak szamo
tania zię, rozlewu krwi . t p , nie było... Przy
tm arłym  znaleziono wszystko, co posiadał, a miano
wicie rs. 756 gotowizną, zegarek i pierścionki, torbę 
padróżi.ą i pled.

Z uznania donoszą, że v, tych dniach ks. kan 
A liński dokonał u r z ę d o w e j  i n s p e k c j i  n a  
“ k i  r e l i g i i  w j ę z y k u  p o l s k i m  w jednej ze 
szkół miejskich. Była te p i e r w s z a  inspekeya te
go rodzaju od la t dwudziesto !

? .  .I«k. który buduje sobie cesarzowa austryacka 
na Łorfu, ma być gotów we w rześniu, gdyż cesa- 

w tym miesiącu tam ie przybędzie i nową 
•woją rezydencję zamieszka. Budowa zamku połą
cz ma jest z nientałemi trudnościami, albowiem wszy
stkie zamówienia są dokonywane nie na Korfu. Za 
•Ocl' jest dwnplętfuwy i obejmuje 35 pokojów, z któ- 
rY-ih urządzonych jest w pompejańskim s ty lu ; 
^ rae  .doby z drzewa do tych pokojów kosztują 
o i . ' %  fr. W njybliiazem otoczeniu zamku znajduje 

>jlko jeden budynek , który należał do Jaw nk j- 
Sc-go właściciela parku.

Sti azllwe morderstwo, popełnione on„gda) w 
wdnrf na Mnrial.ilf, o którem donosiliśmy ezytel-. 

nuoiŁ ntrzymuje ciągle w wywyższam wzburzeniu 
‘Wincftf; Wiednia. % M o*terecb osób , które
, idły sfp rą , tdofanM —-  !»m»ewtków, htó-
rzy nocowali w małŻSBków Emeder, ra-
Oj iuh w ^elako ba £4  pnważne obawy o ich życie. 
Wczon^ ndbfł  siv p rz j ndiiale kilkudziesięciotysię- 
czaego zastępu publiczności pogrzeb zamordowanych 
Małżonków Emeder z kaplicy szpitala powszechnego, 

pomimo naius.jiiejszych poszukiwań, nie u- 
ę dotąd na trap m.yderoćw .TeHyi ,

nicią do snucia śledztwa jest pezoftawiony przez 
Błociyńeów rewolwer t. zw. „fokos“, którym zastrib- 

of> Emedera. F irm a „Schuller i Syn“ naznaczyła 
tj tuiem nagrody za wykrycie sprawców kwotę 300 
z-r , policja również zamierza rozpisać nagrodę 
C.iiii publiczność Wied ma dopomaga władzom w 
śi- /.twie. Morderstwo popełniono dla rabunku , mi- 
1)1 to złoczyńcy nie zdołali dopełnić grabieży, gdyż 
w m azkaniu Emederów znaleziono całą ' (;h go- 
tówk około % 000 złr.

znało potrzebę utworzenia odrębnego towarzystwa 
ludu zego, zdał sprawę z całorocznych czynności i 
wyników, osiągniętych dla idei przewodniej Towa
rzystwa

Po dłuższej dyskusyi w sprawie nieprzyj§°*a k il
kudziesięciu młodzieńców, którzy przed zgromadze
niem w maju i czerwcu wpisali się do czytelni, by 
brać udział w walnem zgromadzeniu zabierali 
Pp. Dropioweki, W ysłouch , Dąbrowski i Dawido- 
wicz), przystąpiono do porządku dziennego.

P Stapiński odczytał protokół walnego zgroma
dzenia, puczem na wniosek p. Dąbrowskiego i Dro- 
piowskiego, .którzy byli mówcami Opozycyjnymi pod
czas uprzednio toczonej dyskusji, udzielono wyd7:a- 
łowi uznanie za całoroczną działalność.

Następnie p. Wysooki imieniem komisyi kontro
lującej złożył sprawozdanie rachunkowe, poozem u- 
Jzielono absolutoryum.

Zaniiu przystąpiono do wyboru nowego wydziału, 
p. Dwernicki postawił wniosek powiększenia l.czby 
członków nentr. wydziału z 4 na 7 , a ze względu 
na pewność, że władze potwierdzą odnośną zmianę 
natutu, proponował wybrać 2 ewentualnych wydzia

łowych, co też przyjęto.
Do wydziału w y b iam : poseł dr. Karol Lewakow- 

ski jednogłośnie na prezesa, Henryk Rewakowiez na 
zastępcę prezesa, Sygurd Wiśniowski na skarbnika 
E rnest Adam, poseł Jan  Potoczek. Boi, W ysłouch i 
Jan  Stapiński na wydziałowych, Andrzej Podfigurny 
i Józef Sroka ua zastępców, zaś Dawidowicz i Bry- 
giewicz na ewentualnych wydziałowych. Do komisyi 
kontrolującej wybrani Adolf Stroner, Stefan Wyso
cki i 1 oseł dr. Witold Lewioki

Nowo obi w y presos dr. Km ul Luw jkow akt. zaj 
* i j ą _  a. *j n> p ic ry d y a lik u w  Śwlotau.u . ^ rą o e m  
przemówieniu podziękował za wybór, podnosząc ko
nieczność dalszej pracy w obranym kierunku i przy 
rzekając swą pomoc. Następnie na wniosek p. Kali
nowskiego uchwalono wysłać telegram do posła Po- 
toczka i zawiadomić go o wyborze na członka w y
działu Towarzystwa. Dyskutowano następnie nad 
ewentualną Zmianą statutu Towarzystwa której pro
jekt ma wydział przedłożyć nadzwyczajnemu walne
mu zgrom adzeniu, a wreszcie nad organem Towa
rzystwa W tym względzie uchwalono nie zakładać 
żadnego specyalnego organu , ani też nie wchodzić 
w żaden kontrakt z Przyjacielem Luda.

Pociągi sezonowe. Zwracamy uwagę czytelni
ków na ogłoszenie dyrekcji ruchu kolei państwo 
wych o najkrótszem i najwygodniejszem połączeniu 
pociągowem Krakowa i Lwowa ze zdrojowiskami i 
a iład am i Lczuicz mi w kraju

Wittczorek w sali strzulecKtbj.

rzy m u jem y  n u a tę p u ją c e  pismo: Szanowny 
Redaktorze! W  uzupełn ieu iu  listu wicepi®z®sa 

Tow irzystwa zachęty sztuk pięknych w Królestwie 
skiem p. Lucyana Wrotnowskiego, który Fan we 

W| 2;0ra,|siym num erze swojego pism a o g ło s iłe ś , P0_ 
zw°Ję Bobie z mej strony przytoczyć z d rukując®!?0 

cui« sprawozdania dyrekcyi zjednoczonego To- 
. e tw a przyjació ł sztuk pięknych w Krakowie 

^ u j ą c e  c y fry -
.Uh.aj Auial Ja  raalaaowanjo ^UUllv>dzy crfOU-

“w Towarzystwa w ubiegłym roku wynosił 10.474 
b) Zakup prywatny, 1-  pośredniutwem trzech 

k*neei4ryj Towarzystwa w Krakowie, Lwowie i Po- 
,0aaiu przeprowadzony, 15.178 złr. c) Koszta tran- 
“portn dzieł sztnki na rozmaite wystawy 2.283 źłr 

warzystwu bratniej bratniej pomocy artystów 
"ie wypłacono z dochodów wystawy w Sn- 

dia F 0 i‘7 złr. e) Na nagrody konkursów-
21-212 7  sstfcoły s2tnk pięknych 180 złr. Razem

ł czająo do tej sn«uy kwotę 24 557 rn b li, o 
fze WBPamina p. Wrotnowski, a która, według 

“a ®*° kursu tegorocznego rubla, wynosi prze- 
J 1.000 złr., otrzymujemy r górą 60.000 złr. 

J ** ( °gólną cyfrę fuuduszów, które za staranie;'
warszawskiego, i krakowskiego, bez- 

Poi r idulo się do rąk pp. artystów w ciągn ubiegłe- 
N i  u dostały.

Nie wiem, jakiemi środkami mają nadzieję rozpo- 
antorowie odezwy pod którą, j ak się ze 

,r*z*uiem dowiaduję, tak zasłużone dzisiaj w świe-
JJ^ -^yoraym  polskim imię p. Lncyana Wro 

, Z ‘ *°®tało Jogo wiedzy i npuwazmrinia 
to iest V jednem lch jednakowo zape- 

’ nr»L ladejdzie chwila, w której za-
mrci-ne p rzez^ i^  Stowarzyszenie, wśród obecnych

a ł  c sami w łaśnie, prze^i—Ł. l ( , „ .  - e  . , . . .
l ■ o Ko* n .i którym oni dzisiaj » n m iętn ie, a bez na]ui:iiejgzej podgtaw bo w4 BajFpsłe, 1 ajakuti *luejg, e ^  J n .  na

jaz się pokazuje, chęe, 1 ugitowaniai «w
J  8w°je Pociski wymiei zają. z  powaianiem J 

Cieszkowski, sekretarz zjedn.‘Towaczv 
przjjaoiół sztuk pięknych w Krakowie.

*e  S t o w a r z y s z e ń .

* =  Wal™  * gromadzenie Tow. „Przyjaciół 0-
•w iaiy  odbyło glę prM(J kilku dniam, we Lwowie, 

agaił zgromadzenie dłuższą przemową dotychczaso
wy prezes Bolesław Wysłouch. Wyjaśniwszy powo-

d u  których przed rokiem gruno założycieli u-

K r a k ó w ,  9 lipca.

Na pamiątkę połączenia Litwy z Polską odbył się 
wczoraj w sali ogrodn strzeleckiego uroczysty wie
czorek. »ol* — i h .  jak ^wykln, zapełniła
publiczność tak szczelnie, że wiel- osób musiało po 
wrócić do dom u, albo zadowolić się tom , co usły
szeli, a raczej zobaczyli przez okna apl, wychodzące 
nu ogród. Kilkaset krzeseł w sali zajęły panie. Po 
godzinie 8 rozpoczął uroczystość oóctytem p. D. 
Prelegent skreślił pierwsze początki nawiązania przy
jaznych stosunków Litwy z Polską za czasów W ła
dysława Łokietka, rozwój tychże w uastępnyęb wic 
kaou, t.;*ikb J Pplski, aby węzły, łączące
te dwa narody, coraz silniej zacisnąć, Wrdszcie pm- 
cę całego panowania Zygmunta Augnsta. by utwo
rzyć jedno silne, ni»rozdzielne państwo pod hasłem 
dobrowolnej unii „równych z równymi i wolnych 
z wolnymi.“ Odczyt swój zakończył prelegent wy
kazaniem korzyści, jakie miała z unii Litwa i Pol
ska w przeszłości, jakie ma obecnie i czego się spo
dziewać powinna w przyszłości. Odczyt nagrodzono 
oklaskami.

Następnie chór „Grwiazdy“ pod dzielnem Mero- 
"nictwem p. D e o a odśpiewał wcale poprawnie 
kilka pieśni patryotyuznych. Za piosenkę „O święty 
krzyżu nasz “ rzęsistemi oklaskami nagrodzono śpie
waków. Panna F l a c h  odegrała Ua pamięć „Kra
kowiaka- Paderewskiego. Huczue oklaski, któremi 
zu1ulzouo p. F. do odegrania nadprogramowego ma
zurka Szopena, są dowodem, ,'ak piękną swą grą 
zadowoliła p. F. zebraną publiczność. P. T. Ż u i i ii - 
8 k ’ wygłosił z zapałem i młodzieńczą siłą , dono- 
śuy®, dźwięcznym głosem piękny wiersz p. Br. Br., 
zastosowany do r0Cznicy, a malujący zarazem dosa
dnie obecne nasze położenie. Deklautacyę kilkakro- 
tD10 ,.f,r2er-)'wano głośuemi oklaskami; w ten też
Sa° estrad°^Zi?k:0wano P' Następnie wstąpiła

^  Pauna C h r a b c z y u a k a  i dźwięcznym, 
u.eśni m oic^ i ^ p ie w a ła  Żeleńskiego: „Poleciały 

yło koń a, p c > UBZki: „(Jfajel»“. Oklaskom ni, 
zaśpiewać kilka u t ^ T '
czył część wokalno ^ ?  Chor ”Gwiazdy z‘‘fcon' 
i hymnem „Do p ra 5, - “ZycNz^  "P jeśl^  F iltratów - 

„ t i  tt K-a„ź . a zakoń- wnie wieczorku 
odegrano akt I Konfed B artkich^ Mickie
wicza. Wspaniałą, głębi p o iUŁ7..j,lCą scenę ode.
grali pp. Pawłowski, ojarski, Żychoń i Wąsowicz,
tak dobrze, że mogli zaaowolnić nawet wybredne 
wymagania. Niezatarte wrażenie zrobiła na wszyst
kich obecnych mo d l i t wa  Ojca Mar*-a, n r  tle melo- 
dyi narodowej „Boże eoś Polskę . 41 '

Z prawdziwem zaduwoleniem i wdzięcznością dla 
komitetu obywatelskiego za pracę i trudy opuszcza
liśmy salę.

Na wieczorku było obecnych kilkudziesięciu wło- 
śuian z okolicy Krakowa, którzy umyślnie przybyli, 
aby wziąć udział w obchodzie rocznicy history- 
cznej.

H p o s t r z e ż s u i a  m e t e o r o l o g i e *
(podłng obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków/ dnia 9 lipca.

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Idegramy własne , Nowej Reformyd.)

Wiedeń, 9 lipca. Vaszaty, pomiino całej agitacji 
Narodn. Listów n,e ma żadnej szansy tyć wy 
branym do delegacyj wspólnych.

Wiedeń, 9 lipca. Szczepanowski wypowiedział 
świetną mowę o państwowych kolejach żelaznych, 
przy czem za pomocą nieodpartych argcnmiitów 
dowiódł konieczności decentraiizacyi kolei pań 
stwowych i postawił zarazem iune postulaty (la 
licyi eo do kolei. Muwa zrobiła w eałei Izbie iak 
najlepsze wrażenie. Baowcy przerywano kilkakro
tnie oklaskami i okrzykami zadowolenia Szcze
panowski mowi dalej.

(Telegramy B iw a  w<rtjmo»dmevjnego.j 
Wiedeń, 9 lipce (Z  I z b if  poselskiej). W dal

szym ciągu rozprawy sączagółowej nad budże
tem m inisterstwu h an d lu , umawia D y k  braki i 
życzenia czeskiego praem ysłf dftłynarskiego, zwła
szcza odnośnie do środkom ’komuiakacy]nych, 
przyczepi zaznacza potrzebę :§wiadomej i roztro
pnej polityki taryfowej, a i|>y przemysł m łynar
ski nie doszedł do zupełnego upadkip Muwca 
oświadcza, że jeżeli słabość rz ą d t *oł» .c Węgier 
w kwest,yaeb taryfowych diflej trWąć będzie, to 
ludność będzie musiała dojś^ do przekonania, że 
sam rząd uw ati r-'w»»Ł in»cyalną za jedyny 
sposób wyjścia.

Z* 10 niowea iotrzymuie „wezwanie
,d<» wi(5fipręzwdent Izby npwtarza
P° *-** “ ru g i , \ ie d y  mowęą'inad„ - »iw i 
tylko hypotetycznie, |  przypuszczenia, je^o- nie 
jest bezpodsttwnem . p 0 p jw tórnem  wt zwautu 
przez prezydenta d o . porządku, mówca zrzeka się 
głosu.

L u  e g  e r  tłumaczy, że zakres działalności m i
nisterstwa handlu jest zbył i«izległy i wobec te 
go nie bez podstawy żądano. |u i  nierąz utworze
nia ministerstwa kom unikacji 1 ndąfaterstw a ro 
bót publicznych. Mówca uznaje > te rg ie z rą  dzia
łalność miąisWEStwa handlu ubalewa -tylko, ż r 
ministerstwo zdradza zbyt .wyraźnie skłonności 
manczesterskię. Mówca po trica  o tó k ta t  handlo
wy z Niemcami i utrzymui , rłh ludność obawia 
się, aby ułatwień w cłach go to w y ch  nie oku
piono podkopaniem przem yśli. Mówca sądzi, iż 
należałoby porzucić tajemniczość i zapdznać ogół 
z treścią ugody handlowej.

Wiedeń, 9 lipc. Izba w trzeeiem czytaniu przy
jęła ugodę z Lloydem. Przy dalszej rozprawie 
budżetowej uad etatem ministerstwa handlu ood- 
nosi K u 1 p, że taryfa strefowa pozornie tylko jest 
niższą i t0 ^ j kt) na bliższe przestrzenie, gdyż 
opłata za pakunki jest bardjso wysoką. M inister 
handlu osw.ado^ ■ ie  przy t(il2iaIe paii stwa w bu
dowie linij kolejowych mnszą prftedeww**ażWem 
być uwzględniane linie, w skazan^fnteresem  pań
stwa. Z tomi konkurują projekta kolei na połu
dniu monarchii. Tam |d -jje przeważają względy 
na potrzeby gospodarskie, oświadcza minister, że 
w miarę możności niektóre z tych linij uwzględni 
i projekta przedstawi.

Odnośnie do rozszerzeń.a pomoey państwa dla 
aolei lokalnych podnosi Wielkie trudności prze- 
dewszystki«m ze względu na porządek w gospo
darstwie państwowem. W  spraw ie rozwiązania 
wiecu towarzystw przemysłowych wyjaAnia mi- 
niujar. *fl-Ttip m«<u> zarzut ten dotyczyć m ini
sterstwa handlu, gdyż choazi tu
nie, podpadające pod ustawę o stowarzyszeniach, 
i rozwiązanie nastąpiło z nakazu władz polity 
tycznych.

Mówiąc o kwestyi przemysłowej, ministei zwra- 
uwagę na to, co rząd z r o o ił  dla spełnienia 

życzeń przemysłowców, i zaznacza, iż rząd nigdy 
nie zapoznawał znaczenia stowarzyszeń przem ysło
wych i zawsze okazywał im życzliwość; stowa
rzyszenia znajdą zawsze poparcie rządu w swych 
umiłowaniach ku spełnianiu etycznych zadań i ce
lów ekonomicznych.

W dalszym ciągi swej mowy oświadcza m ini
ster h an d lu , iż w sprawie traktatu handlowego 
z Niemcami nie ma co m ó w ić  o sprzecznościach 
produkcyi austryackiej i węgierskiej, ponieważ 
podobne sprzeczności zachodzą także pomiędzy 
krajem a k ra jem , pomiędzy miastem a w sią , a 
często nawet w obrębie jeduej miejscowości po- 
międzjr jedną a drugą gałęzią przemysłu.

Przy zawieraniu traktatów handlowych chodzi 
o sumę interesów ekonomicznych i dobry, słu
szny traktat handlowy ma właśnie na celo 
kompromis tych różnorodnych interesów , i Izba 
będzie miała sposobność w swoim czasie osądzić 
szczegółowo, czy rząd obrał właściwą drogę, czy 
słuszne ustanowił cła dla ostatecznych fabryka
tów i dla fabrykatów, obrobionych tylko czę
ściowo.

ca

M inister nie uważa za możliwe podać teraz 
już treści traktatu z Niemcami, ponieważ traktat 
został wprawdzie już ułożony, a]e jeszcze nie 
podpisany; powtóre dlatego, że na podstawie u- 
łożonego preliminarza traktatu odbywają się ró
wnocześnie rokowania z trzeeiem  państwem, a 
doprowadzić rokowania z kilku państw am i do 
pożądanego rezultatu byłoby w interesie pań
stwa.

Wreszcie zwyczajem jest dyplomatycznym nie 
ogłaszać traktatów przed zawarciem wyraźnej 
ugody i L L i dowie się o treści traktatu dopiero 
z odnośii-ui/i przedłożenia rządowego.

Przechodząc d 0 wytycznych punktów rządu 
eo do polityki handlowej konstatuje minister, że 
właśnie odbywają obiady nad przedłużeniem 
umowy handlowej z Włochami. W żaden sposóo 
nie może powiedzieć, jakoby opieka nad produk- 
cyą krajową wykluczała wywóz.

Rząd stara się zabezpieczyć sobie na czas 
dłuższy spokój, aby można skutecznie pracować 
nad produktywnym rozwojem.

Następnie zwalcza m inister tę politykę handlo
wą, któfa sie domaga zamknięcia granic. W ów
czas wszystko, co państwo wyda byłoby u siebie 
zużytem, a ua wywóz nieby nie pozostało. Poło 
żenie Austryi w r. 1892 me je s t tak dobre jak 
pańsiw innych; Austrya wcale nie zmuozana, 
rozpoczęła rokowania handlowe z ianem i pań
stwami, które gw arancji żądają, ale też i dają. 
Czy się rządowi uda osiągnąć i wyrównać inte- 
resa z innemi państwami na zasadzie słuszność5 
i sprawiedliwości, to Izba sama będzie mogła o- 
cenić. (Oklaski.)

Wiedeh, 9 lipca, Komisya dla ustawy o poda
tku od spirytusu przyjęła projekt Sprinza, doty
czący zmiany ustawy o koutyugensie. W edług 
'tegc projektu gorzelniom, kióre w ciągu ostatnich 
trzech lat nie wyczerpały kontyngensu, mają ko
rzystać z kontyngensu pierwotnie im Drzyznanego 
a gorzelniom, które wyprodukowały ponad kon- 
tyngens ma być przyznany kontyngens dodatko
wy wedle stosunków i okoliczności. Nowym go
rzelniom gospodarczym ma być odciągany kor- 
;yngens c-o najwyżej w wysokości 1 V* procent. 
Okres trwania kontyngensu ma być rozszerzony 
na rok 1893/1894. N astępny zaś okres m a być 
ustanowiony tylko czteroletni.

Wiedeń, 9 lipca. Na dzisiejsze® nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu akcyonaryus^w  towarzy
stwa kole; państwowych oświadczył prz«wodni- 
czący, że rząd węgierski zgodził si§ na zasadni
cze zrównanie taryf przewozowych także na li
niach austryackiih. W alue zgton: adzenie przyjęło 
wnioski rady nadzorczej, zezwalające na podpisa
nie układu z rządem węgierskim, jekoteż na zmia
nę odnośnych paragrafów statutów.

Wiedeń, 7 lipca. Mi iiaier wojny Bauer udajf- 
się dziś na czterotygodniową kuracyę do Karls
badu.

Wiedeń, 9 lipca. F rem denbiati dowiaduje się, 
że na zapytanie serbskiej regencyi, czy cesa’z 
przyjmie odwiedziny króla serbskiego około 10 
sierpnia, udzielono nader uprzejmą odpowiedź 
Ponieważ cesarz zamierza w tym czasie b^wi 
w I  s c h 1, przeto tam przyjmie króla : rl ■ 
skiego, któremu towarzyszyć będą R i s t >  i 
P  a s i c s.

Fiume, 9 lipca. Przybył tu książę na- 
tronu czarnogórski na pokładzie parowe 
drzej Hofer."

Paryi, 9 lipci. Izba przyjęła projekt  ...
przędli n racy, kuSrego \ć. 

będzie gromadzie dane, oTTOosząze etę 
robotniczych w celu zużytkowania ni 
woaawstwa robotniczego. Rząd chce. 
stwo rozciągnęło większą opiekę nad 1 
tniczą.

Charleroi 9 lipca. Ostatniej nocy 
ua dom dyrektora pełnomocnego L  a
Farcicnrus  zamaeh dynamitowy, k tóij -
dził znaczne szkody. Sprawcy nie 
kano.

Liczba świątkujący^h robotników spai 
10 000 , a więc na trzecią część wszystkiel 
tników kopalń węgla b  e o k e n a.

Londyn, 9 lipca Niemiecka para cesarski ; 
wróciła w poniedziałek do W indsoru P o ż il 
nie odbyło się wczoraj bardzo prosto, i - 
wjeździe do Londynu i podczas jazdy do pał.. 
Buckinghamskiegu tłum y z zapałem witały ■ 
stojnych gości. Cesarska para niemiecka była . 
pizedstawieniu opery, na którem był także .W  
i ludy Salisbury i całe ciałc dyplomatyczne a 
witano cesarstwo hymnem narodowym.

Wenecya, 9 lipca. Oboje królestwo zostali J..- ' 
podczas zwiedzenia okrętu angielskiego „L 
bow u przywitani salwami arm atuiem i. Po *- 
rżeniu pokładu król wzniósł pydezas śnia. 
toast na cześć królowej angi siakiej* La powo 
nie wielkiego n a ro d u  angielskiego, na wier: 6

przyjaźń W łoch dla Anglii w  dobrych i złych 
okolicznościach, i na sławę potężimj floty angiel
skiej, dla której biją serca całych Włoch. Ko
mendant statku dziękował w im ieniu królowej 
w pełnych uszanowania słowach i zaznaczył 
imieniem swej władczyni, że ścisłe i serdeczne 
stosunki Włoch do Anglii pozostaną i na p rzy 
szłość niezm ienuem i, noezem zakończył toast na 
cześć obojga królestwa.

Neapol, 9 lipca. Wzmagająca się iawa W e z u 
w i u s z a  dosięgła V r a u y  po za obserwato
ryum

PeterSiiUrg 9 lipca. RosyjsKi agent w Bucha- 
rze z polecenia em ira prosii rząd lusyjski o udzie
lenie pozwolenia na pobyt emira w Rosy*. Pozwo
lenie zostało ua lieionem, i jlh * przyjuJzii do 
Petersburga we wrześniu z wielką świtą. Ponie
waż podczas jego nieobecności mog!vby wybu
chnąć rozruchy przeto wojsko rosyjskie będzie 
miało zadanie utrzymywać porządek.

Konstantynopol, 9 lipcr. P o rta  *apTzee"j, do
niesieniu Tim es*  jakobv eparchie na Krecie '".ło
żyły petycyę na ręce konsula angielskiego o przy
wrócenie porządku, którego rząd turecki me jest 
w stanie dotrzymać W oświadczeniu tBm było 
powiedziane, że chrześcianie zostali zmuszeni 
'■iiwyeie za broń, tudzież, że za ekscesc, żołnie
rzy tureckich nie inoga otrzymać zadosyćaezy- 
nienia.

Kunatantynopn 9 ftpcŁ. Wbrei doamfiinniu.
D ayly Crotlicle, jakooy do J s r a t i  i r n  p rz y 
bywało tygodniowo 290 do 300 rodzm żydow
skich i jakoby tam panował głód i choroby, za
pewniają sfery decydujące, że rząd dozwala lądo
wać w J a f f a  i B e i r u t  tylko tym żydom, któ
rzy udają się dc J e r u z a l e m ,  jako pielgrzym 1 
Pielgrzym i ci muszą opuszczać J e r u z a l e m  
w term inie oznaczonym p rzet władze.

Zanzibar, 9 lipca. Drzy wypadnięcit z powozu 
skutkiem smoszema się ko u; sułtan złamał sobie 
nogę.

M u r s a  t e l  e g r a r i^ z n e .
» T  Ok. B r ł w t d H l e  W l w d a  A a f c l a . ’

d n ia  9 lipca 1891 roku.
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Rubryka jN adeeła iie1 r h  pecłicdzi od Radak^ 
oyl, kio ia t a i  żadne1 odpowiedzialności za  nią 
me przyjm uje.

W s z e l k i e  p a p ie r y  w a r 
t o ś c io w e ,  b a n k n o t y  z a 
g r a n i c z n e  i  m o n e t ) .  Ku
p u je  I s p r z e d a j e  p o d  n a jk o r z y -  

8 tn ie js z e m ł  w a i u u m i

wczoraj a.iś 
g. 10 w. . 6  rano

dziś 
g- 2 pop.

l iśnioni-i powietrza 
(zred. do 0) 739-2mtu '39 9mm 738‘8<nn>

Temperatora 
w stopniach Celsjusz. + 1 8 ° ,2  , -j-14°,2 + 2 0 ° ,4

Kierunek i moc wiatru 
(0 «  oisza, 10 burza) 

'Whgotnnsć względna 
(w odsetkach)

W 1 '  W 2 

80 % 1 90 'i

W 3

49%

Hton nieba u  
— P»K.. 10 sup. poohm. 1U b 4

U w a g i ;  W* nocy uieznacznyl deszcz.

K antor wym iany

L e k a r z .  -  a e n t y s w

Ignacy
z W arszawy  

zybył do S z c z a w n ic y  i przyjmuje
z choroam zębów* i ^loMOWiRin.

16.90 2 3

Pamiątka z Krakowa
uroczystoóci złożenia zwłpk Adama 

| Mickiewicza na W awelu 4  Jipca i89(J.
Do nabycia w A dm inistracji N ow ej lie jorm y.

■ Jeua S O  c t .  (1702)
Dochód z rozsprzedaży przeznaczony na zasi- 

\ len.e zamierzonej fumlacyi imienia A. M.ckiewieża.

Objąłem Z akład dentystyczny po A p. docencie 
fłoeblu przy  placu W W. Św iętych, 1 .10 , I  piętro. 
Oddział tecnuiczny  zostaj. pod kierunkiem  p- 
L em pa^ta, d ługoletn iego zadtępcy ś. p. docenta 
Goebla, w czasie jego słabości. —  Zakład został 
otw arty z dn iem  1 kw ietniu 189> roku.

J 9r. mećL Ntarachowicz
15J7 13-30 dentysta.

w  K r a k o w i e ,  B y n e k  L .
3 0 .  Z l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  
u s k u t e c z n i a  s i ^  o d w r o t n ą  
p o c z t ą  b e z  d o l i c z e n i a  p r o -  

w l c y i

fpjgąą żądają
i t u i ,  iu U w m

|  3 '/. B den- oditalig <wt zpr. u. itr. 100
■ ” lnr Kf,Tan i - / .  " “ •» » < r lu’ » r- “  r* ia  iw .101 101 i w . k n d . b M K 5 k  at 1 MO

Ruble papierowa . . . .  0  K f i  m  S l  h  • • zt moli 100 98   " ‘ “  .......
Marki niemieckie . . . .  *a 100 | "  a ^ 5 C/, Luty Mit. Wamzawy Em. „ „ lOC lOi ń C ---------

9 39 ,10-to frankówka złota
6°/« r  óżyczka majowa galio. 21 , '  ~ j l  I5a/,
41/„J/» Pożyczka krajowa galio. *a
5°,, Óbligaoya ind >mii gal. ,W k  “ *.104 63 R * 20,.J t  . . » . — 93 6Q g4

II Em.
III Em. „ 
IY Ś U .,

10C lOł 1 6 ; -------
100 10 0 m -----
109100 75 -------

4°‘0 galieyjłki funda* propinacyjei1 . - •
4*/,*/, Liity zastaw. Bauko kraj- <*II 'l  v  u,6•/, OuligJ komunalna „ ,
47.  Listy zastawne Tow. kr«d.

J7.7,
n
5*/.

Vj.
4%

II Em.

98 80 99 30,

Banka Mp. >
.  .  z «  »»

1 1  *w, d n i u  8  7 .
Banku lup. g»l. (djwid.) n» złr. 1uO 

6 /„ Listy zast. Banku hipot. gal. za ^  100 
ł 1/,* . Listy zast. Banku kraj. za J00 
ż'/ł */• » Tow. kred., ziem. za sb*-

n . .  „ okr. 56
%•;, Obhgae-Mndemn. galio *Ł ŁV 10C‘ m k 
4“;r galicyjski fundusz propinacyjof • ; 
57,  Oblig. komun. Banku t»j za *b. J 00
4V i"5 CNig-auju p-;żyjzk? fcrsj z* £

za złr. 1001 92 LO 
za ab. lOOllll -  
zz złr. lOtflOI 76 

za 1001133 75
: za 1001149 25 
' za 1001179

W i e d e ń ,  d n i a  8  7 .

100 80101 60' °  ‘i ! 1 SL* 1 ■ L* 4 *
97 5U 98 50 ( biei^ oe«° kanonu.)
96 Bp' 06 57, Bentr awtt, papier. . . aa złr. 100]
99 BO IOO * * siebrur .

IW  80,109 » .  złnta . .
100 70*101 toW *  • papier, nowa
98 40 99 l*°/« Losy 1. r. 1854 na 260 złr. . -

Król Pol z» » bU 100 100 ~ * io i J S ’/. - « z-}860 w  500 rfr. . •
likwidae. .  . . .  100 96 _ ; 97 •

Obllgajya karaay wflfllsz**3®! i
301 —'305 -  4°/. R«ata złota . . . . • *L zJr- I ° ° --------
100 60 101 30l57« R«ata 1 apterowa . . ■ za z łr- 106 Uli 60,

98 901 99 Cfl Pożyzykit prom. węg.po 100 zł- » „ 109
99 6 rj | l 0 0  30  4°/0 Losy C isańsk ie  (T iieis-K egv n n 100

m  60J10B 30 0bl,«a j*8 ind.«n|zacyjne.
93 boj 9v 2'. *7o fralicyjBKL fundusz propmaoyjny ,

101 loJlOl 80 5°/0 Obi. ind. fralicyi . • . za 100 m, k.
98 50j 19 20 i  % Obi. iud. Węgier . . . za 100 złr

92 40 91 60 
S t 70 

111 *«
102 95
IM 75 
139 75 
160 — 
179 50

l |g 7,  Bi-zr krajowy galicyjski zc złr. 100 
5*/f Bant obi. kom nalno sr rff. 100 
**/«°/j, B*n»» au»tro-w^ri«rs8 o l s it 100 
4’,'. Banku austro-wjgierskiago za złr, 100 
47, Bankn kip- w tf * premią za złr. 100

j o t  76100 95
. e. 60 ICO — 

«9 —! 99 50 
- .1 0 1  6u 

101 —*101 10 
99 70 100 10 

113 50. • 13 tu

l •  « y-
Budapes- lo»r Bazylika na 5 rfr. ir. a. 
Kredytom «n*tr. • • na 100 złr w .

Ozerwonegi Krzyża austr na
Czu-w. Krzyża W ę g ie r,^  na 
Bndolfa . . M
StaniMawowgkie ! * * na

a.
10 ztr. a .  a. 
5 złr. w. a. 

10 ułr. a .  a. 
20 za . w. a.

OrtsteU
*rwi4,

 101 80
138 50 139 60
131 26

98 76 
104 ™
sJ 20

131 75

94 25 
106 50 
92 70

6- -  
5 -  

1 3 -  
18—  
21-  
30-— 
39-80 
14 — 

117-25 
7-35

Akbyi k u k iw i i kaistaw
Aaglobanl . - . I . 
bankyerein Wiener . ■*
Kredyt, dla handlu i przem- na 160 d r  
Kreditbank węg. aUg*®1, ** *00 i, 
Graltc. Bank aipotecsur ®a zł: 
Laenderbank ®a ił -
Austro-węgierski . • • na 600 */• 
Onionbank . • • • na 100 r ■
Ferdynanda Półnoon. . na 1050 t't 
Karola Ludwika ^ . n% 110 złr

a» fpO złr

e 80. 7 10 
186 5T 'J8> ~  
L- -  ( 4! t
H l,f 90
11 75 
10 —  

78 —

18 —
Ki 75 
30 60

13-40 Lwowako-Ozertiow.

169 95 159 76 
111 75
296 U0.2J7 - • 
-42 7Ł343 25 
2i0 5 « W  60 

n i l  - P U  
10*3 -1031  -  

)«  3 ■ -138 50 
|j741 27B« -  
1>2 112 75
.94i 50 24] —

Dom bankowy i wymiany jako b a  h o ch stim a
l i  r a k ó w ,  B y i e k  g ł ó w n y  H a l a  1  —  B .

kupuje i sprzotitie p o d  u  a j k o r z y s t a l e j s z y n i i  w a r u n k a m i  krajoweii zassNainuzne papiery, akcye, 
listy zastawilfi, losy, manaty, tvyoii<mia Wielkie kupmy, wylo.sowaae pipiery. — Zlecenia i  prowin<-yi

uskutecznia odwrotny pocztą bez doliczenia prowizyi.



Nr. IŁ4 .

Dworek drewniany
now„ wybudowany, składający się z 2 pokoi, 
knehni, spiżarni i werandy > p n t y  r o g a t e * !  
m o g i l s k i e j  (ua praw o' j j .  3 4  j e8t każdej 
chwil' za przystępni; -jenę <lo s p r z e d a n i a .  

Wiadomość tamie- 1700 l 2

N O W A  i  E F O R M A Kraków, 10 Lipca J ̂ 91.

Kamienica dwupiętrowa
*  ogródk iem , p rzy  u licy  S z lak  I d ,

« »  s p r z e d a n i a .
Wiadomość r miejscu. 1694 1 3

Pośrednictwo wykluczone.

iJo handlu korzennego, de
likatesów i win

L  W indaklew icza w W ie liczce
potrzebnym jest n o 9  1 i

praktykant.
We dworze w Łagiewnikach

•bok Krakowa, jes t d o  s p r z e d a n i u  z  
w o l n e j  r ę U i  c a ł y

in w e n ta r z  ż y w y
ja k : konie, krowy, jałuwnik, buhaje, cieleta itp 

tudzież r n m r t w y ,
Sabywae można codziennie na miejscu za 

zgłoireniem się do Zarządu. 171] 1 3

Letnie mieszkanie
4  p o k o j e  i  k u c h n i a ,  z  o s o *  
b n y i u  o g r o d e m ,  w najp ięku ie[& ietu  
i n a jz d re w sz e m  p o ło żen iu  S u c h y ,  pięć 
m in n t od leg ło śc i od s tacy i ko lejow ej 

d o  w y n a j ę c i a .  1704 1 2 
YrraWomo" u portyóra w  Hotelu Kle ina.

L. 233.

Ogłoszenie.
Komitet adi)iiiiisti\ szpitala św. 

Łazarza podaje d i wiadomości, że 
Zarząd szpitala aw. Łazarza pi’/>> j- 
mować bodzie do dnia 23 lipca 
1891 oferty opieczętowane, należy
cie ostemplowane, na dostawę opa
łu dla szpitala na czas od I paź
dziernika 1891 do 31 grudnia 189? 
r. w następujących ilościach: 
węgla grubego 20.700 ctr. cłow.

drobnego 22.500 „
pod kotły parowe.

Warunki dostawy są do odczy
tania w kancelaryi Zgrzaniu szpi
tala. 1046 2 3

Kraków, 20 czerwca 1801 roku. 
Przewodniczący Komitetu 

D r .  D o m a ń s k i .

N o w y ,  l u k k i ,  p ó ł k r y t y

p o w ó z
jest a o  s p r z e d a n i a  u  W . I I .  D e u t -
s c l i e r a ,  powożnika w  H i e l s k u .  1710 i 3

Urząd pocztowy i telegraf, w Gaowie
poszukuje 1712 1

prakty kan ta.
Tkackie towary

najlepszego rodzaju (gatunku), wyrabia, a mia- 
1, .  wiii : płótuo całoprzędzune, webowe, na prze
ścieradła, materye adamaszko we, obrusy stołowe 
białe i kolorowe, lniane chustki do nosa, ręczni
ki kuchenne i adamaszkowe do haftowania, roz
licznego rodzaju i gatunku , wyprawy stołowe 
(garn itu ry), dalej przędzone kanafasy najmu 
dniejsiyuh wzorów o barwach zupełnie trwałych, 
zetiry, dobrego gatunku o.tfordy, białe i koloro
we goreety i poleca wb.ew wszelkiej konkuren- 

eyi najtaniej 1631 3 3

A n t o n i  B .  K u l  da ,
fabryka tkacka nici bawełnianych do robienia 

pońozdch
w  C e r v e i« 6 m  K o s t e i c l  ( ( 'z e c h y ) .

Próbki na żądanie darmo i franko.

• # # # # # • • • • • # # #  
Szuka miejsca pracy.
Oeoba, w średnim wieko , cheąe się osiedlić 

n a  p r o w z n o y l ,  p o s z u k u j e  
u c z e n n i c  n a  g o d z i n y  j ę z y k a  f r a n -  
(  o s k i e g o  i i n n z y k i .  Na żądanie udziela 
u siebie u  s u k i  m e t o d y c z n e j  k r o j n  
l u k i e n  Przyjmuje zzrazei- n a  s t a  n< j  ę  
p a n i e n k i  n a  n a n k ę ,  zabezpieczając Ro
dzicom staranne wycnowanie dzieci.

Strony interesowane zgłaszać się zeobcą pi 
semnie do I  iv r z e & n iu  pod adresem 1 . C ., 
u l i c a  ż w . J  an a  , L . 1 7 . I I  Ie t r< -  w 
p o d  i r O n u , »  K r a n ó w i e , gdzie na i \  
dani* natknę lob listownie bliższych informacyj 
się udziela. 1317 4 15

Do wybudowania i wprowadze
nia w ruch parowej fabryki dla 
wyrobów glinianych, jak cegły, 
dachówki i t. p., na gruntach po
łożonych obok stacyi Podgórze-Bo- 
n a rk a ,  p o s z u k u je  s ię  fachowego 
i z prowadzeniem takiej 
f a b r y k i  obezuanego

e p ó ln ik a
z o d p o w ie d n im  k a p ita łe m .

Glina, zbadana przez speeyalisfę 
p. Dannenberga w Gorlitz, uznaną 
została za najlepszy materyaJ w 
Galicy! i ISzląsku austryackim. Pró- 
')] wyrobów oglądać można u Za
rządu dóbr w Łagiewnikach poczta 
ftodgórze. który także bliższych wy
jaśnić ii udzieli. ieoo 7 10

Nakładem księgami |
i Wydawniczej Polskiej w Krakowie

wyszła z druku rozprawa p. t . :

I  P B  1 118H

K O N ST Y T U C Y I 3 M AJA
M  przez

§ 0 . B A L Z E R A ,
Profesora Unlwersytctn Lwowskiego.

Jj C e n a  X z ł r .
w m m m m m m m t m m m w t

L° B B . ' p r y w a , t t t y

H andel
J. Kowalczewskiego w Wadowicach

poezukuje

; praktykanta.
;<>70 3 3

Grabiarki
oryginalne amerykańskie,
lekkie, z nowemi doskonałemi przy- 

rząlam i, poleca 1678 J 6
J .  B .  P r l i w e j r ,

Kraków, ul. Floryańska, 32,

Do handlu towarów mięsza- 
nych i win

Alojzego Muszyńskiego w Grybowie
potrzebny jest

subjekt młodszy.
Panow .e sub jekci, k tó rzy  w małych 

miastach ukończył i w roku b ieżącym  pra
ktykę i dobre pismo m a ją , będą przed 

innymi uwzględnieni. 1661 3 3

ul. Grodzka, 40, ier>0 7 10 
poszukuje odpowiedniej hipoteki dla 

ulokowania 4 0 0 0  złr.
Pośrednicy są wyłączeni.

Uczestnikom wycieczki 
do Pragi i Drezna
poleca p 
z a  d o i
s-.cj iufft; 
k.i -h po:

t i e e t b a n i a  u d  OO c e n t ó w
zyc-zcm udziela jak najdokładniej, 

za nadesłaniem 50 cent. w mar* 
B i n r o  Ś w i d e r s k l c g *  

t  T a r n o w i e .  1G80 3 o

u] MT Pierw szorzędne y m t \

S ł E C Z M Z E  i PRZEMYSŁOWE Z A B A W
i KAZIMIERZA HENISZA

w K rakow ie  przy ul. Zwierzynieckiej, Ł . «

K o n cesy o n o w an y  p rzez  W ysoki©  ©. k. N a m ie s tr  i<two

B  IBP Zakład wodoleczniczy
pozostający p o d  kierunkiem lekarza spoi-yalisty, urządzony na wzór pier 

wszorzędnych podobnych zakładów zagranicznych. 
k J K i i r a c y a  z i m n ą  w o d a ,  m i ę s i e n l e  ( m a g g a g e ) ,  e l e k i r j  i u c y n  p r ą -  l L  
5 2  d e m  g a l w a n i c z n y m  i f a r a d y c z u y m .  C S

N J J W  Dla pacyentow zamiejscowych pensyonat, mie- 
d szkania wytwornie urządzone, wyborna kuchnia, domowa usługa 
I i wszelkie wygody. y

P P  Ł azienki li rajo we |

Zakład wychowawczy.
Publiczne szkoły realne 

i klasa przygotowawcza dla szkół średnich. 
Prywatna szkoła Indowa
Koszta utrzymania półrocznie 250 złr.. 300 zir. według wieku i wiadomosol wstępnych 
wychowaaców. Sypialnie itp. 4 mtr wysokie. Wychowańcy yrzyohodn’ pozostają do 7  g wli ozór.

S p e n e d e r ,  Wiedeń, VII., Westbahnstrasse, 25.
9 F *  Ś w i a d e c t w a  w a ż n e  t l o  s z k ó ł  p a n s i tw o H y c l i .  - E t f  1676 l 8

j
A

Wanny marmurowe i tuszo wszelkiej temperatury.

H T  Łaźnie parow e "Hf
szafkowe i ogólno największe. Pierwszy zakl <1 w Krakowie najwytworn ej 
urządzony. Para najlepsza z basenami c eptym i zimnym 9

i z tus/am i róineirn gatunku i tem peratury. ^

H otel „Im perial^  k
Pierwszorzędny Hotel wspaniale urządzony, mieszkania za dobę od 1 złr. j f ,  
wyżej, wytwornie umeblowane, z wykwintną pościelą i w s/elkiem i w yg o- I B  
darni, gdyż wszystkie powyż=Z) zakłady mieszczą się w tymże hotelu. Im

Hi aro Techniczne
koncesyonowanego budowniczego 

K a z i m i e r z a  t t  &  n i  s  z  e ł ,  J j
wyrabia wszelkie plany, kieruje budowlami, stawianemi na rachunek o só b *  1 
prywatnych nodeimniA kia u , .7 i»lkiei' n rzed riieh in rs tw  w zakres budowni- ^

Oskara Gierkego
■ Wielki mecheniGzno-autometyczny światowy teałi

w własnym, umyślnie na ten cel wybudowanym, eleganoko uriąd.-uyin budynki
przy ulloy Dietla.

W e  c z w a r t e k  9  l i p c a  I  w  n a s t ę p n e  d c i e  
r o z p o c z y n a  silę  c a ł y  s z e r e g  p r z e d s t a w i e ń .

f - o c z ą t e k  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .

Codzień Wielkie Przedstawienie.
P r o g r a m .

I akt. Zatoka neapolitańska z plaBtyczuem wprowadź niem całych setek meebau. figurek.
II Wielki pożar Moskwy w r. i 812. Wejście Napoleona z całą armią.
III akt. Automatyczne towarzystwo sztukmistrzów, między którymi szczególnie należy zwró

cić uwagę na Biondiua n. lin i. iwi.ikiogoi T urla , murz/rn i na koncert karykatur.
1\  akt. Oda., ił obrazów, oświetlony światłem wapniu i gazem tleno-wodorowym.

C e n y  u i i c j s c :  Miejsce zamknięte numerowane 6C ct., II miejsc. 4i, et„ III miejsce 2ó ct.
galerya 15 ct. Dzieci płacą na miejsoe zamk. i na II połowę, na III is , n: gal ryę 10 et 

Biletów dostać można od godz. 10 rano w kasie teatraln:j. Otwarcie kaey o godz. 7, a początel 
przedstawienia o godz. 8 wieczór.

Orkiestra wojskowa o. i k. 56 pułku piechoty hr. Dauna. 
lHt 2 4 Z uszanowaniem O s k a r  G i e r k e .  dyrektor i mechanik z Drezna.

J
1 A  d D  na Sz|!ls,tu austryackim (Ernadorf). / . u k ł a d  b y d r o -

*  *  p a  t y c z n y  I ż ę t y c z u y .  Uzdrowisko klimatyczne. 
Kiiracya clektryozn , inięsieniem, mlekiem. S e z o n  o d  1 m a j a  d o  3 0  w r z e & u i a ,  
Lekarz : D r .  l i u m .  K o w a l s k i .  — Poczta, telegraf, staoya kolei żelaznej.

Wyjaśnienia i broszury przesyła I n s p c k c y a  Z a k ł a d a .  845 9 10

Praktykant
z l i  klasą gimn. lub realną, znaj

dzie umieszczenie
w cukierni P. Maurizio

w K rakow ie. 1049 4 5

Majątek Zarudeczko
w powiecie Zbaraskim, majaey 230 
morgów przestrzeni — l e s t  d o  

p r a te d w u i t t .  1081; ■> 1 
Bliższa wiadomość . Zar2ąd dobr 

Izyaorówkk o. p. Żurawno.
lam

rU] p ryw atnych , podejmuje się wszelkich przedsiębiorstw 
1  ̂ ctwa wchodzących.

Br>.
U  r o h i

;*!03 Sz.

obuwi
Obuwie 

eib warsz 
•v uwia mę. 
dainekiefo 
Zsmewienh 
dnie I szyi
0115 zaraz . wrotuą pocztę. Miara centymetrowa 

lub zużyty busik. 841 36 0

aw Dobrzański
R  r n e k  g ł ó w n y ' ,  2 2 ,

bne.mości swój znany z Mnlośol

dń G A ZY N
*szelkiego rodzaju.

an« w moim *4Wadzie na spo- 
est eleganckie i trwałe. Cena 

ii począwszy od 3  z ł r .  5 0  C t., 
.1 z ł r .  i wyżej według wymagań, 
re ic rncy3 uskutecznia się dokła- 

Zaiiówienia z prowineyi posyła

L KUPFERMANN«KRALOWIE
u l i c a  G r o d z k a ,  Ł .  9 ,

vis a f u  Au bon Marche , poieca swój świeżo 
*»-! atrzony

Magazyn strojów damskich
kuronek, haftów, m^tsryj w ełnuuyeh i jedwa- 
bnytl. na suknie i nkryeta i p r z y h u r y  do 
tychże jakoteż g a l o n  m o d n i a r n f e l  z wień 
kim wyborom gotowych k a p e l  a s i y  t* le«  
d e S k n k lc l i ,  d a m o k i c l i  1 d z i e c i n n y c h  

aż do najmłudszego wieku. 1609 7 10

P o m o c n ik  b u c h a l t e r y c z n y
poszukuje miejsca.

Zgłoszenia pod literami w . B .  do Admini* 
■trący i „N. Keformy*. ____  1681 3 3

Młodzieniec
1 odpowiednie, ii studyami, znajdzie 
umieszczenio jako uczeń 1055 4 4

w aptece w Kolbuszową

męskie i damskie
/ w wielkim wyborze

po cenach fabrycznych poleca

is ia ty s  W. L T S z l i i i a a  1  K ra ta ie
R y n e k ,  A - B ,  3 7 . 1318 18 O

W Parku krakowskim
we środę, sobotę, niedzielę
1297 przy odpowiedni©) pogodzie 21 50

kpneeri muzyki wojskowej.

Rzepa pastewna
śeiern ianka. nasienie świeże i pewne, 

l i t r  I  z i r .  poleca 1335 7 10

J. B u ls le w lc z
skład nasion w Bochni.

(DOOO OOOCG
Perła

tatrzańska.
Stacya

klimatyczna. ZAKOPANE Na miejscu 
apteka, poczta i 

telegraf.

Zakład wodoleczniczy Dra Chramca
otwarty przez cały rok.

9 °  k o t i c a  c z e r w c a  c e n y  z n i ż o n e , ® .* °  0 ł* *  z i r .  5 0  
! l i t .  począw szy pokój k o m p l e t n i e  u r z ą d z o n y  z p o ś c i e l ą ,  P o ż y w ie n i e  i ką- 
1 piele. G o ś c i e  k o rz y s ta j ą  b e z p ł a t n i e  z z a k ł a d o w e j  b ih l lo f c e U l ,  c z y -  
i t e l n l ,  1»1 Ib t< 1u , f o r t e p i a n u ,  g i m n a s t y k i  i  k r ę g i c l a i ,  Na
żądanie prospekta grat s i franco. nssi 1 8
I V  Z powodu licznego zjazdu gości w sezoiie letnim  uprUezi Aflmj. 
nistracya Zakładu o listowne iui, telegraficzne poinformowanie eię przed 
przybyciem, czy pokój na razi0 jest do dyspozycyi. w

D r .  A . C h r a m i e c  Q
dyrektor i właściciel zakładu. C

n>QOOOO<»tl>OQOOOOO<KK

C. k. austr. koleje państwowe.
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Kto chce palić rzeczywtśide' ńobre I zupełnie nieszkodliwe pap ierosy , iritor knpuij 
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S. WIERUSZ-NIBHttJOWSSIEGO
L w ó w ,  T e a t r a l n a ,  3 . K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  3 8 .

tle.ty bardzo niskie.
| f -  1 0 0  B z tu lc  o d  12 o e n t o w

Zlecenia zamiejsoowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Trzy odbiorze 
5000 koszta transportu ponosi fabryka. 863 34 90

Najkiób^t i n a jw y g o d n ie jsze  p o łączen ie  K r a k o w a
i Lw ow a ze starym  łą czem  (Szcza
wnicą) 9 Żegiestow em  i Muszyną-

K rynicą.
0d 1 lipca będzie prowadzony z Krakowa pociąg nocny przez 

Tarnów, Stróże i Nowy Sącz do Starego Sącza (Szczaw ni
cy), Ż egiestow a I M uszyny-K rynicy.

Pociąg ten wychodzi z Krakowa wieczór o godz:nie 9 min. 39 
przybywa do

o godzinie 11 min. 4? w nocy,
„ 3 „ — rano,
,, 3 „ 2 t rano,

4 „ 23 rano,
4 „ 50 rano.

odbywa się bez zmiany wagonów aż do 
o 2%  godziiiy krócej, aniżeli na Suchę.

Tarnowa . . 
Nowego Sącza 
Starego Sącza 
Żegiestowa 
Krynicy-Muszyny 

Jazda tym pociągiem 
Muszyny-Krynicy i trwa
Szczególnie zwraca się uwagę na tę okoliczność, że jadący na Suchę 
nocnym pociągiem muszą się w Nowym Sączu o godz. pól do 3 rano 
przesiadać i czekać na ten sam pociąg, którymby na Tarnów o 2 i pół 
godziny później z Krakowa na Tarnów wyjechać mogli.

Jazda ze Lwowa rozpoczyna się pociągiem osobowym kolei Ka
rola Ludw ika, który ze Lwowa wieczór o godzinie 5 min, 56 wy
jeżdża i przybywa do

Rz68Z0wa . . o godzinie 11 min. 50 w nocy,
57 w nocy,
41 rano,

2 rano.
1 rano,

20 rano.
bez zmiany wozów ze

Jasła . . .  » 2 „
Nowego Sącza „ 5 „
Starego Sącza „ o „
Żegiestowa -  7 „
Muszyny-Krynicy „ 7 „

Jazda tym pociągiem odbywa, sio także 
Lwowa aż do Krynicy i trwa 0 jednę godz.ne krócej, ariiieli podróż 
na Stryj i Zagórz, przy której lakżc przesiadanie się w Nowym Są
czu jest konieczne.

Kraków w czerwcu 1891 roku. j589 7 7

C. k. Dyrekcya ruchu.

Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
oryginalnego

C A R B O U N E U M
które jako najlepszy środek do impregnowania drzewa j 
przeciw wilgoci i tworzeniu się grzyba uznane zostało

w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA
w  K r a k ° w i e ,  A - B ,  3 7 .  i i 78 26 0 |

Przy większym odbiorze cena zniżona na złr. 20 za 100 Kilo. 
Imitacya Carboiineum 14 złr. za 100 kilo.

do Ożwięcima, do Wiednia.

} do B ielski, Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N Są
cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja.

do Mszany dolne;.

G. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D A

ważny od 1 llpfca 1891 roku.
Odjazd z Ki akowa (Podgórza):

5 14 runo pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa
U PoJ^ólIiO UouuiLl

?.{ju po" południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
2.44 „ „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
3.U3 „ „ „ „ z  Pndgórza-Bonarki
7.59 rano pociąg poepieeznj z Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez Tarnów do Orłowa.
7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej K. Ludwika] \  . „r n  , ■
8.23 „ „ o«ób7  z Bodgórza-Pła.zowa j  do Mszany Dolnej.
9.00 rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoona] j  do B u lika , Żywca, Zwardonia,
9'37 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa
9.59 „ „ „ z Podgórza - Lonarki
4.15 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.Jj
5.00 „ n > „ z  Podgórza - Płaczowa ! 10 Żyw ca,
SM 3 „ „ „ „ z Podgórza • Bonarki )
9.39 wieczór pooiąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszye.
6.55 wieczór po :iąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] ) , _
7 32 „ „ osobowy z Poao-orza- Płaszowa J ao Nowego Sącza, Obyruwa,
7.55 , » z Podgórza - B onarii J btryJa-

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.15 rano pociąg osobowy du Krakowa lkolej Karola Ludwika] z Koszyc, Orłowa przez Tarnów.
5.42 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki
5.56 „ „ „ do Podgórza-Płaezowa 1 ze S try ja , Chyrowa, Nowego
6.92 „ „ niiĄszany do Krakowa, [kolej Północna] j Sącza.
6-30 , ,t osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwil a | '
9.23 przed południem pociąg osobowy do Pougórza B onarr \  a 
9.36 „ „ , i, do Fodgói za-P łaom .a } 1 ^ wua

10-20 pr/ed poiud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki i
10.35 , » n .  a0 Podgórza-Płaszowa
10.37 „ „ n mięszany do Krakowa [kolej Półn.]
11.14 „ „ „ osobowy do Krakowa [aolej K. Lud.]
3 56 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki
4*11 „ „ „ .  do Podgórza-Płaszowa
4.12 „ „ .  mięszany do Krakowa [kolej. pó .1
7.10 wieczór pooiąg osobowy do Podgórza-Płą»?°"“
7.35 , , do lin  kowa [~>‘el K- h ]
8.30 wieczór pociąg osobowy do Podgórz® - Bonarki
8 46 » ,, , ao yo ‘łaszowa (
9 j(3 ” ” pośpio** do Krakowa [kolej K. Ludwika] j

Odjazd z Tarnowa
12 16 w neoy pooiąg 08»l»owy d Oiłowa, Koszyc.
4.46 rano pociąg mięszany do Orłowa. Koszyo, Suchy. Żywca.
9^57 - osobowy do Chyrowa, Stryja.
1 . 4 1 p« pojuduiu pooiąg osobowy do Orłowu, Chyrowa, S tryja ,  Nowogo Sącza, Dobry.

Przyjazd do Tarnowa:
12 15 w nony pociąg mi^.zauy ze Stryja. Chyrowa, Jasła, Orłowa.
2 23 .. " osobowy z KoSi-yi. Orłowa-

11-ifc praad poluiiuiem pooiąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego ntryja, Loyrowa.
7 40 wie-.zćr pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryj*. ChyMdu.

Czas podany lost według zegarn po*zl Askiego.
Rozkłady jazdy w formacie k ieszonkom . ..„być możną P" ceuie 5 cent. w , ws.ystkieh •Ucraęh 

(ł )f r kolei Da ff.wowyob " kondokt irów

z W iednia , * Oświęcima.

|  Bi dapesztu, Wiednia Zwar- 
/  donia , Zywcn, Bielska, Stryja, 
) Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza.

j  Z Mi zany Dolnej.

\  z Oświycima przez Tarnów, 
z Koszyc, Orłowa.

1394 14

%  
- i ; V I. B e y e * *  i  N | i« łk ii

T f r a l t ó w ,  s u K l e i m i o e ,  Ł .  1 Q ,  1 3  1  1 4 .

© W i w n 3 T s k ł a d

{  bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej,
Płócien. Bielizny stołowej.

C l f u Z i 15u3 12 O

płóciennej bielizny krepow ej
systemu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa.

«  Slrł& d g łó w n y  w  W ie d n iu ,  I ., S p ie ^ e ig a s s e ,  N r .  11 .

% druk*rai Związkowej w Krzkowie. P a p ie r  % f a b r j i i  Łriaui > ij4 k o w » k ic h  w  /tio l^ k u . OdpowindzifllBy r*%doc druk* ni k Sryjawzki.


